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zet a ala wzzyji kicl 


1.350.000.000 franków francuskich 
pożycza Polska na gele obronne 


Jutro sejm upoważni min. skarbu do zaciągnięcia pożyczki 


WARSZAWA, 20. 12. Na porząd- 
ku dziennym ostatniego przed Świę- 
tami posiedzenia sejmu, które odbę- 
dzie się jutro, we wtorek 22 bm. znaj 
dzie się między innymi Sprawa upo- 
ważnienia ministra skarbu do zaciąg- 
nięcia pożyczek zagranicznych we 
frankach francuskich na cele obrony 
Państwa, 

Projekt rządowy, dotyczący wsfponi- 
nianego upoważnienia w  artykuie 


pierwszym upoważnia ministra skare | 


bu do ziciągnigcia we Francji długo 
terminowych pożyczek w wysokośc 
1.350.009.000 franków francuskich. 

Warunki zaciągnięcia pożyczek, 32 
w szczególności terminy i sposób spia 
ty oraz wysokość oprocentowanie u= 
stla minister skarbu, z tym, że opro- 
ceniowanie nominalne nie może być 
wyższe ed 6 proc. w stosunku  rocz- 
nym. 

Artykuł czwórty ustawy o zaciąg- 
nięciu pożyczki głosi, że wszelkie 


a | 
POLSKI KOLOWNIK 


RATUJE STATEK FINSKI 


GDANSK, 20. 12. Zawezwinemu 
do wzięcia udziału w akcji ratowni- 
czej holownikowi polskiemu z Gd yni 
„Tytanowi'* udało się ściągnąć z mie 
ligny fiński statek „Navigator', któ- 


ry osiżdł wczoraj rano w pobliżu 
SchiewenhorSt. 
Państwowa 


nagroda literacka 


WARSZAWA, 20. 12. Dziś zostan: 
Przy:nana państwowa nagroda  lite- 
racka zii rok 1934. 

Jedno Z pism ogłosiło Ankietę, w 
której najwybitniejsi twórcy i kryty- 
cy literaccy wySunęli SZereg kandyda 
tów, którzy mogą otrzymać nAglodę 
tegoroczną. 

Większość głosów proponowało Ka 
zkmierza Wierzyńskiego i Ewę Sze!- 
BEE, - dał aa 


300 milionów dolarów 


wpływy z operacji, przeprowadza» 
nych na podstawie niniejszej usfiwy, 
przeznaczone są na cele obrony Pañ- 
stwa. 


Poza tym na porządku obrad między 


innymi znajduje się odpowiedź mini- 
strd komunikacji na interpelację po- 
słą $tarzaka w sprawie zmidn perso- 
najnych w okręgowej dyrekcji kole- 
jowej w Krakowie. 


Wpływ poprawy PRATI 


na ilość ślubów i rozwodów 


Najmniej małżeństw zawarto w  Ghicagi 


W Chicago zostałą niedawno Sporządzo 
na statystyka, która stwierdza, że Od czasu 
przesilenia gospodarczego ilość zawiera- 
nych, małżeństw poważnie się zmniejszyła, 
natomiast ostatnie, pod wpływem pewnegc 
poprawienia się koniunktury, — zaczyńe 
wzrastać, 


15-tysięczna armia niemiecka w Hiszpanii 


w roku 1932. W r. 1935 ilość małżeńz w 
wzrosła niemal dwukrotnie. 

Zupełnie odwrotny skutek  wywariż p> 
prawa gospodarcza na iist rozwodów. Na, 
więcej było ich w oku 1832, a z każdy 
rokiem następnym *lość rozwodów spadała 


Niepokój we Francji 


PARYŻ, 20. 12. W. kołach  rządo: 
wych panuje duże zaniepokojenie 4 
powodu rozwoju sutuacji RL 
w przemyśle mealurjgicznym Lille t 
w zagłębiu Sambre. 

Osobista inieatywa premiera Blu- 
mā, smierzająca do załagodzenia za- 
targu i proponowane stronom roZjcm 
stwo napotkały na poważne trudności. 

Wszystko to nie pozwala wróżyć 
Szybkiego zakończenia zatargu. 


B. król Edward 


GOŚCIEM HABSBURGÓW. 

WIEDEN, 20. 12. Książę Windec- 
ru, który przyszedł już do zdrowia, 
odbył dziś dłuższą przejażdżkę konną 
w okolicach Enzesfeld. 

W południe 17-tu  fotoreportreów 
różnych narodowości zoStało dopusz: 
czonych do zamku, celem Zrobienia fo 
tografii księcia Windsoru. 

Arcyksiążę Antoni Habsburg z mał 
żonką ks. Illefną zaprosili księcia 


Windsoru do Swego zamku Sonnocty 
w Austrii dolnej. 


Gen. Franco zachowuje niemieckie siły 


do decydującej rozprawy 


północ od Kadyksu — San Lucar de| W KIERUNKU FRONTU 


PARYŻ, 20. 12. Liczba żołnierzy 
niemieckich, stacjonowanych w Sevi! 
li, znacznie wzrosła. W ciągu osit- 
nich dwóch tygodni 6.500 Niemców 
wylądować miało w Kiadyksie. Poza 
tym pewna ilość Niemców _ wylądo- 
wała w małym porc'e, położonym n2 


Berrameda. Ogólna liczba Niemców 
w wojskach gen. Franco wynosić ma 
15.000. 

Dotychczas tylko jeden _ niewielki 
eddzał niemiecki opuścił Sevilię, u= 
dając się 


Wskutek własnej nieostrożności 


został zgilofynowany przez winde 


Ofiarą tragicznej katastrofy padł w 
Warszawie windziarz Bolesław Dovtę 
ga. Będąc na czwartym piętrze, win- 
dziarz wychylił się z windy na kiat- 
kę schodową. Spowodowało to zwoł- 


„.|nienie platformy podłogi, eo wchodzi 


w grę przy ruchu windy. Nieszc:4$- 
cie chciało, że w tym czaSie na dole 
dwóm ktoś na EŃ ae ag win- 


dę. Nieszczęsnemu windziśrzowi ob- 
cięło głowę. 

ddna wystąpiła przeciwko właści- 
cielowi domu, Izraelowi Libermino- 
wi, o odszkodowanie 14.000 zł. Sąd po 
woi two oddalił, uznając na podsttwie 
ekspertyzy, że zachodzi wypźdek wła 
snej nieostrożności windziarza . 


penu 


okupu i wojny z Japonią 


żąda Czang-Sue-Liang za uwolnienie Czang-Kai-Szeka 


NANKIN, 20. 12. 
.'«ng posffwił następujące: warunki 
uwolnienia Czan =- Kai „ Szeka: | 

1) Wpłacenie 300 milionów dia 
rów chińskich, 2) Nowy podział xi 
gów wojskowych z tym, aby wojsk 
Czing - Sue - Lianga _ przeniesione | 
do prowincji, 


pieczeństwa osoby Czang - Sue - Lien 
ga, 4) Zaopatrzenie i wypłacenie żoł- 
du wojskom Czang - Sue - Lidnga na 
równi z wojskami nank'ńskimi, 5 
Natychmiastowe wypowiedzenie waj. 
ny Japonii, 6) Midnowanie naczelne: 


bardziej żyznych ad | ga dowódcy i jego zastępcy diā n> 


Gzan - Sue - Szen-si i Kan-su, 3) Zapewnienie bez | wej armii pospolitego ruszenia Spe 


śród generałów, stronników Czacg -= 
Suo » Lianga. 

NANKIN, 20. 12. Ponieważ mórsz. 
Czang - KFi - Szek nie odzyskał wol. 
ności, rząd nankiński wznowić m 
dziś działania - wojenne przeciwko 
Czag - Sue - Lidngowi, 


MADRYCKIEGO. 


Nic nie wskazuje na to, aby reszia 
Niemców w najbliższej przyszłości 
wysłana być miała nä front. Przypusz 
czać należy, że gen. Frónco pregnią 
starannie przygotowAć operacje U00 
koła Madrytu, zanim przypuści pono 
wnie na stolicę szturm. ; 

Dziennik donosi ponddto, że 56 
mniejszych czołgów . przypuszczalnie 
wyrebu włoskiego wysłano koleją z 
Sevilli na północ. 


ZA PRZYKŁADEM POLSKI... 


LONDYN, 20. 12. Wielkie zdinteze- 
sowan'e wywołał w prasie angielskiej 
krok Polski, dotyczący zebronienia 0- 
bywdteiom polsk'm udziału w wój. 
nie domowej w Hiszpanii. 

Niektóre dzienniki, powołując słą 
na przykład Polski, nawołuią inne 
mocarstwa do pójścia w jej ślady. 

Przewidywane jest, iż komitet nie- 
interwencji, „który zbierze się w Śro- 
dẹ, poweźmie decyzje w tym kiexrun- 
ku. 


| SŁ OKRE TAA 3 ABE 
Zapowiedź ślubu 
KSIĘŻNICZKI JULIANNY 


HAGA, 20. 12. Księżniczka Jaliin 
na i książę Bernard gur Lippe Bie- 


a | sterfeld udali Się w sobotę do ralusza 


gdzie burmistrz, ogłosił zanawiedź ich 
ślubu 


ftr. 2. 


Elżbieta, obecna królowa Anglii 


nie pochodzi z rodu panująceg 


Wyszła za ks. Yorku wbrew woli ojca swego 


Kim jest nowa królowa | Wieikiej cego. W tych warunkach małżeństwu | hr. Harew i ; 

a : n 4 2 ood) było środkiem spopu- 

Brytani}, która za kilka miesięcy bę | księcia Yorku, jak i jego siostry księż |larysowania dynastii w szerokich ma 
ukoronowana W opactwie We*t-| nej Mary z lordem Lascelles (oebenie! sach społeczeństwa. 


TORPEDA 


minsterskim? Nie jest ona księżniez- 
ką krwi królewskiej, lecz zwykłą pod 
danką. Od czasów Henryka VIII, któ 
ry klkakrotnie żenił się z Agielkami, 
aby je później posyłać na  Szafot, 
wszystkie królowe Anglii były obc 
mi księżniczkami. Pochodzenie m 
królowje jednak stūje Się nie ujmę, 
afe przyczyną jeszcze większej popu- 
larności monarchii. 


POCHODZENIE KRÓLOWEJ 


. Królowa Elżbieta, przed swym mał 
żeństwem lady Elżbieta Małgorzata 
Aniela Bowes Lyon, je*t córką przed 
stawiciela jednego s najstórszych ro- 
dów azkockich, 14-go hrabiego Strath 
more And Kinghorne. Ród ten wywo- 
dai Się od Sir Johna Lyon. który był 
Wielkim móarsztikiem dworu  Szkoc- 
kiego w latach 1377 — 1382 i poślubił 
Joannę, córkę Roberta II, króla 
Szkocji (1370 — 12:90), pierwszego 
Króla 2 dynasti Stuartów. 

Zamek rodziny hrabiów Strathmore 
Ejlamis, gdzie Spędsiła swe dziecięvz 
latë obeona królowa, pochodzi czę- 
ściowo z XI wieku. W jednej s kom 
nat zamkowych Został zamordowiny 
król Malcolm II (1034), a wedłuz ro- 
dzinnej tradycji ukazuje się w zimku 
duch Makbetd, który tu również za- 
miea:kiwał. 

URODZIŁA SIĘ W 1900 ROKU 

Elżbietą urodziła się dnia 4-go Sier 
pnia 1900 roku, jåko czwarta córka | 
dyiewiąte dziecko hróbiów Strathmo- 
re. Matka jej pochodzi z rodziny Ca- 
vendish - Bentick książąt Portland 
Dzieciństwo swoje spędziła na zamku 
rodziców, i podczas wojny była sts- 
strą miłosierdzia w jednym ze szpitali 
w Edynburgu. 

Przyszłego Swego męża Elżbieta 
poznała przypadkowo w roku 1921. 
Ówczesny książę Albert zachwycony 
jej urodą, przez dwa lata starał Się o 
rękę pieknej lady szkockiej. Należy 
nadmienić, że małżeństwu temu był 
przeciwny ojciec, lord Strafhmore, 
tułowiek niesłychanie dumny, który 
bał się, że jego córka uwãżāana będzie 
ra intruzkę w rodzinie królewskiej. 


MAŁŻENSTWO Z MIŁOŚCI 


Wkońcu wszystkie przeszkody zo- 
stoły przełamane, a w dniu 26 kwiet- 
nia 1923 roku, wśród entuzjazmu cżłe 
go imperjum, ówczesny ksłążę Yorku, 
poślubił lady Elżbietę h opactwie 
WeStminsterskim Poda:A8 banktetu we 
Belnego król Jerzy V oświadczył, że 
jego synowa nosiła tytuł Królew*kiej 
(Wysokości 1 korzystała z wszystkich 


praw | przywilejów członków rodzi- 


ny królewskiej. 


Należy nadmienłć, že od kilkuset 


[Bt żaden kSiążę krwi nie był żonłty z 


Angielką i że obecnie panująca dy- 
nastja Angielska jest pochodzenia ub 


Narada rządu 
Z WATYKANEM 


WARSZAWA 0. 12. Wczorij oc- 
Gyła si kolejna Konferencja m'ędzy 
delegitam nadu min. prof. dr. Woj- 
dechem Świętosławskim, a delega- 
tem Stolicy Apostolskiej ks. kurdyna 
łem Augustem Flondem,  dotyczach 
$praw. przewidzianych do uregulo- 


wania między raądem © Stolicą apo- | ki, 


Tajemnicze samoloty 


ukazują się na wybrzeżu Norwegii 


Generał Erichsen, Szef 7 dywizji 
norweSkiej, oświadczył ostatnio prasie 
że samoloty, ukazujące SIę na pobrze- 
żu Norwegii, istnieją rzeczywiście i 
nie gą bynójmniej tworem wyobraż: 
ni rybaków. Mimo usilnych zabiegów 
norweskie władze wojskowe dotych- 


czas nie zdołały ustalić przynależno- 


ści państwowej tych aparatów. 


Poraz pierwSzy zaczęły one krążyć 
1988-84 r. nad 


porą nocną w zimie 


północnym wybrzeżem szwedzkim. 


norweskim i fińskim. Rybacy meld'- 
wali wtedy o dziwnych światłach, u- 
kizujących Się na niebie, oraz o war 


loty ukazywały Się w dzleń. Badania, 
prowadzone przez Sztaby  generdln« 
trzech _zdainteresownych państw, 
stwierdziły w r. 1934, że na blisku 
500 wypadków, meldowanych z wy- 
brzeży, 46 razy nie mane samoloty rze 
czywiście krążyły nad granicami tych 
państw. 

Przeszłej zimy ten tajemniczy ruch 
znacznie się uspokoił, lecz 
stmoloty znów pojawiły Się licznie. 


Władze wojskowe przypuszczają, że 
piloci Startują z Awlo-matki, znaj lają 
Lodowym i mają 


cej Się nA morzu 
związek Z manewrimi sowieckiej flo" 


kotach motorów. Rzadko Kiedy sUun-1*= na wybr:eżu Murmuńskim. 


ostatnis 


Diciec Św. wciąż w łóżku 

WATYKAN, 20. 12. Ojciec św. « 
polecenia lekarzy nie przyjmię życweń 
świętego kolegium w wigilję Bożego 
Narodzenia, zgodnie z dotychcz%89: 
wym ceremoniałem. Ojciec św. przyj- 
mie kardynałów, leżąc w łóżku. Pomi 
mo, iż lekarze nadal zalechją kom- 
pletny wypoczynek, Ojciec św. zała- 
twią wszystkie sprawy bieżące. 


Ukradziono 4 samolofy 


PARYŻ, 20.12. W Millay (Francja putur 
dniowa) 6-%u ludzi dokonało niezwyk:e Bi 
chwaiego uprowadzenia trzech somolotów. 
Zjawili się omi na lotnisku, oświadczając 
że mają sprawdzać samoloty, należące dc 


miejscowego aeroklubu. Fod pozorem prół 
uego lotu osobnicy zajęli miejsca w tzcech 
samolotach i odlecieli Samooty były w % 
skonałym stanie. 


iE 


pierwszy gmach Polskiego Radia w Katowicach? 


Jak ta już pisaliśmy, w 
zbiegu ulie Królowej Jadwigi į 
gonia stanie pierwszy w PO'sce budynek sr 


Katowicach t | których nadaje się program są tak odrekao 
Juliusza £ | że rzadko kiedy uda się vsiągnąć zadawslś 


1ące rezultaty przy przeróbce į przrhudoai' 


ajalnie przystosowany do relów radiolen.i | lokałów, budowanych z myslą e innych te 
Dotychczas bowiem Połskie Radio budował: | lach. 


specjalne budynki tylko dia stacyj nadaw | 


budynkagł 
dia go 


czych, studia zaś urządzało w 
wynajętych, przerobionych tylko 
trzeb radia, 


PLAN INWESTYCYJNY FOLSKIEGO 
RADIA 


przewiduje m. in. stopniowe wyposażenii 


Wymagnia jakie stawia radio studiom, :'rozgłośn, we własne budynki specjałnie zbr 


Nie Edward lecz Dawid Windsor 


Jak wiadomo, b. król Edward vlii 
przybrał po abdykacji naiwisko Pa- 
wida Windsora, A ostatnio otrzymal 
od nowego Króla tytuł księcia Wiud 
SOTU. 

Nazwy tej używa obecny dom Panu 
jący w Anglii od roku 1917, w któ- 
rym to roku przyjęto ją w miejsce na 
zwy linii domu panującego  Saksoń- 
Sko- koburskiego oraz _ gotljskisgo. 
Samą zaś nazwę wzięto od prastarzgo 
zamku królewskiego, umnajdującego 
się w mieście Windsor. 

Miasto Windsor położone jest nod 
Tamizą w prowincji Berschise. Lizy 
ono około 30.000 mieszkańców. Jest 
odległe o 30 kilometrów na zachód od 


przez manego budowniczego Angtel- 
skiego, Wren'a. Miasto to posiada pięć 
wyżSzych Szkół, Wspaniały zamek 
królewski — Windsor Castle, jest sie 
dzibą królów angielskich od czasów 
anglosaskich, a mitnowicie od k:ola 
Wilhelma Zdobywcy. i 

Nowy zamek królewski polęcił zbu 
dować Edward III i ten jest dziełem 
Wilhelma Wykehara, Zbudowany nè 
gór: kredowej, nad Samą Tamizą, Po 
siada dwa olbrzymie dziedzińce, okrą 
głą basztę, kaplicę, groby królewskie 
galerię obrazów, zbiory broni staro- 
żytnej, bibliotekę. Otoczony jest dwo 
ma parkami, małym o przestrzeni 160 
ha, t.zw. Frogmon House, ori dużym 


Londynu. Posiada stylowy Tatusz, któ| o przestrzeni 7,285 ha. 


ry zoStał zbudowany w roku 1880 


Uniwersalna potrawę 


wymyślił japoński uczony 


Profesor Tadajn Saiki jest dyrek- 
torem ceSarSkiego instytutu Higienicz 
nego w Tokio. Instytut ten cieSzy sie 
w Japonii wielkim poważaniem 

Po długoletnich badaniach ! ekspe- 
rymentach wynalazł profesor Saiki pə 
trawę, mającą zastąpić wszystkie in- 
ne. Nie Są to jednak źadne pigułki z 
ekstraktami, o których oddawna nie- 
któńzy reformatorzy marzą, a zwysła 
potrawa, która jednak ma W wysStar- 
czających ilościach wszystkie pu'rze- 
bne dla organizmu ludzkiego Skłe1ul 


Potrawa może bré Przyrządzona na 


rozmaite spoSoby i w rozmaitych pro- 
porcjach Składników, ponieważ prote 
sor Saiki wychodki z założenia, ży każ 
dy zawód wymaga Specjalnego Spc- 
Sobu odżywiania się. [nne odżywia- 
nie potrzebne jest, zdaniem profeso- 
ra ludziom, pracującym umysłowo, in 
ne zaś pracownikom fizycznym. Ina- 
czej trzeba odżywiać Się latem, inā- 
czej simą, indczej w górach, Inaczej 
na nizinach, a inaczej nad morzem 

Czy uniwersalna potrawa jest mā- 
czna — japońskie gazety nie podają 
a Sam profesor jakoś tę kwestie omi- 
ja milczeniem, 


cowans dla celów radiofonu, Pierwszy tak 


budynek otrzymają Katowice gdzie biura 
s udia, į ampflikatornie Pelskiogo Radi» 
mieszczą się narazie na pierwszym _— piętrze 


jednego 7 budynków w Środmieściu. 

Nowy gmach stanie w dzielnicy spokojne, 
zdala od tramwajów, obok ulic o słabym rs 
chu, Składać się on będzie zasadnicze ; 
dwóch części o różnym przeznaczeniu i róż 
nych zasadach budowy. Jedna część przezna» 
czona będz,e na biura, poczekalnie, salt 
drób j tp. druga, ściśle tzolowana pod wzgl: 
dem akustycznym od biur przeznaczona bę 
dzie na studia ; ampflikatarnie Ogólna ku. 
batura budynku wynosić będzie około 8.086 
metrów sześć., z czego w'elkle studo konce 
towe zajmie około 1700 metrów sześć.; poz: 
tym zbudowanych będzie kilka studiów 
mniejszych. 

NA UWAGĘ ZASŁUGUJE 


szczególnie ciekawa Strona zkustyczna nowi 
go budynku Polskiego Rad.a w Katowicach 
Wysokie wymagania, jak.e radio stawia a 
kustyce wnętrz będą w tym budynku w zi 
pełności zaspokojone. Studia odizolowane bę 
dą od hałasu ulicznego, odgłosów pracy « 
pomieszczeniach sąsiednich, od wpływu po 
bliskich urządzeń elektrycznych, a także zi 
pewnią wykonawcom audycyj i reżyserom rs 
diowym możność zmioniania warunków akc 
slycznych studia w dość szerokich granica0t 
Ciekawe z punktu widzenia technicznegi 
będzie również przeprowadzenie instalacj 
ogrzewania i wentylacji Doskonale tz01ow?. 
ne od otoczenia studio jest zwykle pokojen 
szczelnie zamkniętym, w którym trzeba Szti 
cznie przeprowadzić zmianę powietrza. Zwy 
kłe wentylatory powodują szum ; już z te 
go powodu w tym wypadku się nie nadają 
Prócz tego rury ogrzewania centralnego 8: 
doskonałymi drogami, którymi dźwięki 
‘pnych pomieszczeń przedcsfać się mogą. 


OBU TYM NIEBEZPIECZEŃSTWOM ` 


zapobiega od niedawna stosowany w Amery 
ce system ogrzewania ; wentylacji; poleg: 
en na tym, że ogrzane do odpowiedniej ten 
peratury, oczyszczone z kurzu j w odpowiet 
nim stopniu nawiigotnione powietrze zostaj 
hezszelestnie wtłoczone izo'ewanymi akust! 
cznie rurami do wnętrza wudia System te; 
ma być po raz piarwsrv w Teiste zastasew' 
wy także I w nowej <ialzib'r Rorpinśn: W 
"wiokiej. Pierwszy włnenv gmmash nolelią 
wofonii ma być w lecie roku przysziec 


cddanv do użytku. 


Zrozumiala nerwowość 


Pan minister Beck, wygłiszając 0- 
. statnio swoje ekspose na temat pol- 
skiej polityki zagranicznej, żalił się 
w ogólnych słowach, że w naszym 
społeczeństwie daje się odczuwać pew 
ną nerwowość, jeśli chodzi o dziedzi- 
nę naszych stosunków z sąsiadem za 
chodnim, 

Dodał jednak, że nie zmienia to je 
go głebokiego przekonania, żę wiolka 
1 odważna decyzja ułożenia  przyjaź- 
nie stosunków między nami a Rzeszą 
Niemiecką zachowuje nadil swą war 
tość zarówno w bezpośrednich intera- 
sach naszego kraju, jak i w cało- 
kształcie stosunków kontynentu euro 
pejskiego. | 

„Nerwy są nerwami, 4 decyzja de- 
cyzją*. 

Sadzimy jednak, że ta - zkyteczna 
dla min. Becka rerwoweśś, jest w zu 
pełnnści zrozumiała u całego apote- 
czeństwa, . 

idzie tu o recz wśżną. W chwili o 
becnej jestcómy zagrożeni obcą nam 
idea zaekarinia. Rezprzestrzenia się o 
na coraz bardziei, wciągając nieświe 
demvch w swe sraregi. 

Duch zachodu n*dciąznjacy do nas 
jest nie mnief grnźny niż idaniania 
wschodu, która również coraz ble. 
dzie” -Gerażą naszemu bytowi państwo 
WONIĄ, 

Imverifiistyrzne zakusy Trzeciej 
Rzeszy wsrystkim są znane, to tož 
nie dziwnesą, że dne nakty nie bu- 
dra w naszym społeczeństwie  zaufe- 
nia, 

Tum hardelni , że wzrast nohutar. 
naści sermnńrićnh swmnElii w Pol. 
sca ieat nkiawem ocólnią znanym. 

Annfansańnmn iast zdniennalałnna | 
( ta saniennknlania iest mnatia uzg» 
sadninna, žana napaka ninge prze» 
mówiąnią nia tu nia namosa, 

Pamnže fadunią twarda naświańnsa 
nie, ża orajsnd nam zalewem ohqf ie 
fianinodą. hadra nero rzad energiCz» 
nią i strstononia znuAlnoaąa, 

Tabiqen zanaewniania naakuią gi 
łe snałnaróństum, [egr nie słyszą go 
— fiaonaorurniio sią, 

Tran: napay nerwami, 


PÓŁ zt 


WILKOŁAZ WIM. 


ZMYSŁY 


(Opowieść) 
ROZDZIAŁ II 


Czerwone plamy 


5 


ZaSzurgotało w kącie znowu. W żół 
tym, migotliwym świetle naftowej 
lampki zarysowała Się barczysia syl- 
wetką bosego chłopa w roZchełatanej 
brudnej koszuli Ciężko Stąpsjąc kosy 
mł stopami po podłodze chłop począ! 
Się krzątać wśród kupy be:ładnie re? 
sypanych brudnych naczyń i wiader 
ze śmieciami I wodą. Wygrzebał mru 
azcie ze $tosu obitą blaszoną miske. 
połyskująca gdzieniegdzie emalja i po 
stawił ją na żelaznym wygaSłym pie- 
cyku, który wraz z potwornie wygina 
aą rurą zOjmowął większą część iz- 
by, o jednym oknie, Zaklejonym zre 
Sztą w połowie strzępam! jakiejś ilu- 
Strowanej gazety. 


Doktór podszedł do zAimprowizowa 
nej uraywalni potykaiąc Się w pół- 
mToku o sprzęty.  Mydląc dokładnie 
dłonie, zwrócił się nagle do przypa- 
trujacema Sia bezmyślnie chłopa: 


TORPEWA 


PRZYKI 


Sw. 


iA PRZYGODA MILIONGRKI 


Zuchwali gangsterzy zrabowali jej klejnoty 


Szych znajomych i przyjaciół pani 
Kerbs, padłą propozycja. åby z ce. 
lym towarzystwem przenieść Się „na 
resztę wieczoru'* do jakiegoś nocne- 
„wlgo baru. Jakkolwiek w2zyscy wiedzą 
swym pałacu przy Park Avenue wiel | że w takich barich w Nowym Jorku 
kle przyjęcie, z okdzji zaręczyn Swej | bywa często bardzo niewyraźne towz 
siostrzenicy. Już nad ranem, klecy pa |rzystwo, pani Kerbs nie przyszło do 
zostało tylko w pałacu grono  bliż-| głowy, zostawić swe kosztowności w 


Bardzo przykra przygoda zderzyła 
się w Nowym Jorku pewnej danie, 
pani Joannie Kerbs, bogatej wspól- 
właścicielce teatru Empire. 

Pśni Kerbs urządziła niedawno w 


a > 


Z. 


UNE mie R. Y E ETS S EN SATS > Da wie i 3 

dnienie najaktualniejsze 
kosiężnego odbioru melodyj z głosu ludzkie 
gg z całego ówlata., A. przytym aparaty te 
wyróżniają się wśród wielz innych wspunia 
lych, naturalnym tonem, dzją możnońć regi 
lacji nasilenia ı barwy głosu, są bardzo i»: 
twe w manipulacji, są wyposażonę we wszy 
stkie techniczne udogodn.enia, stanowią ze 
wnętrznie śliczne cacko, piękny zdobiąc) 
mieszkanie „mebel“. Cóż to za radość nie 
slychana, kiedy przez cały dzień bez przer 
wy można słuchać dalekich i bliskich and; 
cji radiowych A przytym ~ sam proces a- 
bycia Telefunkena — to ctecnie sprawa ba 
dzołatwa, dostępna dla każiego: po wyborze 
aparatu w każdym powżniejszym sklepie r- 
Fiowym można przy stosunkowo niewielkie 
wpłacie kupić Telefunken ma  dogodnyet 
apłatach. : 


= * 


poera 


ETPEL 


Najaktnalniejszym zagadnieniem  okrest 
gwiazdkowego jest pytanie co komu kup! 
ua gwiazdkę Budżety nasze są skromue 
trzeba więc rozstrzygnąć to pytanie w spe 
rób najpraktyczniejszy. F'rzedewszystkiem 
więc nie można sobie pozwolić ną obdarza 
nie każdego członka rodziey indywidualnie 
Racjonalna „gwiazdka“ powinna więc dog. 
dzać wszystkim jednocześnie i nie wywoty 
wać wzajemnych zazdrości lub niezadowołsr 
Objektem najbardziej dzisiaj pożądanym 
przez wszystkich jednakowa jest bezwątnia 
nia radjo. Dobry radioodbiornik uszczęśl' 
wia wszystkich odrazu. Takie naprzyktn. 
supurheterodyny Lord, Arystokrata lub M 
gnat albo nawet doskonały odbiornik Pre- | 


mier krajowej. fabryki Telefunken — te 
przecjeż prawdziwe szczyty radiotechniki, t: 
odbiorniki dające wszystk'e możliwości diel 


r kones. ieta POE LAE.: i e i E 


zdrowy ezłowiek oszala! ze zdenerwowania 


którzy przypadkowo obok celi przechodził 
zajrzał do niej przez okienko. Lekarz zob* 
czywszy spokojnie siedząc:go człowieka w 
celi wszedł do wnętrza j chciał go wypuści 
ale zdenerwowany niemiłą sytuacją han 
dlarz, na widok lekarza rzucił cały potak 
wymysłów. Lekarza utwisróziło to w prz. 
konaniu, że ma do czynienia z furiatem, pr 
«plesznie wycofał się z cel i znów  zatrza 
„nął drzwi. Biedny handlarz został znowu i 
więztony, 


Bardzo niemiła przygoda spotkała pewu. 
go handl'rza drzewa opałowego w Montre 
Hu w Kanadzie, 

Alandlarz przyjechał wczesnym rankiem ' 
forą drzewa przed szpital dla umysłowi 
chorych, aby drzewo dostarczyć  dyrckej 
szpitala. Fortier skierował go do biura dy 
zekcji na pierwszym piętrze. Elandlarz zo 
stawił furę przed szpitalem i udał się % 
wskazanego miejsca. Na korytarzu pomyl 
się o drzwi. Wszedł do jakiegoś pustego p. 
koju, Była to wysłana gumą cela dla war! 
tów. Pomieważ wchodząc handlarz zatrze 
*nął za sobą drzwi, nje mógł się wydostać 
Fozpaczliwych jego krzyków nikt nie cj 


mim portier. Przeszukaws”y cały gmach 

rie znalazłszy nigdzie handlarza zajrzał dr 
celi furiatów i dopiero wtedy uwolnił nie 
szczęśl'wegh człowieka, który ze zdenerwo 


szał wskutek absolntnej .zolacji celi. PY 
wana był już naprawdę bliski szału. 


dwóch godzinach zjewył się jeden z lakarzy 


zeń 


SLE! 


PŁSLF"GIRG" 


IPRACA 


— Oj dużo — westchnął chłop — 
sześcioro. Dwoję te już Starszych, od 
chowanych... ale reszta — drobiazg 
Dużo — powtórzył, usiłując z twarzy 


Doktora wyczytać, co kryła się za 
tym pytaniem. , 
— I znów chcecie  błogosławień- 


stwa Bożego ni wasz dom? — pate- 
stycznie rzucił nowe pytanie Doktór p% 
kując do Swej wólizeczki rurkę z pa- 
stylkami sublimatu. 

Waniechą zrozumiał wreszcie. U- 
imiechnął się boleśnie. Uśmiechem lu 
dzi od dńwn2 odwykłych od tego odru 
chu. 

— Zasby tam panie Doktorze... te- 
vaz? — tyle gęb do zatkania i — spo 
ważniał nagle — kobita mi kwęka cią- 
rle... 

— Panie Doktorze.. — drżący yła? 
chorej przerwał — szeptany dialog 
mężczyzn ~ co pan... co pan Doktór 
jemu — Antosiowi mówi? on, ja, jî 
głos zAłamał się przechod:ąc w gwa 


— głuchajcie no Warzecha, z waszą 
kobitą nie jest za dobrze. Dalibyś-ie 
jej spokój — Doktór mrugnął zn3uza 
co — bo Zamordujecie kobietę... Wi. 
dziele przecież w jakim jest stan'e.. 
Thłop tępo Spojrzał nā mówiącego 
Nie nie zrozumiał, ` 

- Co pan Doktór mówi? Nile bar: 
łzo, prawdę mówiąc.. bo ja  przecl.ż 
— plątał Się coraz bardziej pod ba 
lawa:ym wzrokiem Doktora 

— Jakto nie rozumiecie — 
się z kolei Doktór — przecież ja z wa 


zdziwił 


gz% nie żyję, tylko chyba wy... Spuj: |tem zduszony, ledwo  dosłyszalny 

rz0ł w niebieskie, Spełzłe oczy chło- | szloch. Í r 

pa. Doktór odwrócił się w stronę pie- 
— Tak, tak ~ zamruczał, Strzcpu | rzyn. 


jąc resztki różowych od grudek Skrze Cóż wy Warzechowa? My tn mamy 
pniętej krwi mydlin. Nagle przy*zł" | takie, wieci męskie, na męskie Tog 
mu coś na myśl. Znów popåtrzył" ns | máwki. A wy cicho leżcie, nie raszāj 
chłopa. L ISA glę. Zaraz wam Aplaz takie pronar 

— Dużo macie dzieci Warzecha? lki. takie jak zeszłym razem.: Jak 


Dopiero więczorem przypomniał sobie tj 


domu. 
DROGO TO ZAPŁACIŁA! 

Kiedy towarzystwo miało fug dosyë 
zabawy w barze,  poStanowiła pap 
Kerbs pojechać do domu. Opuściła 
lokal w towarzystwie swego kuzyna 
Lestera Meiera, który chciał ją od- 
wleżć Swym autem. Za pinią Kerba 
wyg:ło z lokalu 3-ch mężczyzn. Ulica 
była pustą, Mężczyźni podeszli magle 
do damy i towarzyszącego jej panż, 
wycelowali do nich z rewolwerów I 
zajęli WrQz z nimi miejsca w Samo 
chodzie pana Meier. Jeden z napast: 
ników usiadł przy klerownicy. Rówm 
cześnie jeszcze jeden wspólnik bam 
dytów Swym autem podążał zd autem 
pana Melerś. 'i 

SterToryzowana dama ! je] lowa 
rzySz nie śmieli nawet pisnąć. Bar 
dyci wywieźli ich daleko zA miasto 1 
w odludnym miejscu kazali wysiąść, 
Po czym zrobownli pani Kerbs wszyst: 
kie klejnoty, warte co najmniej 450 
tysięcy dolarów. Specjalnie boleśnie 
odezułi pan! Kerbs stratę bransolet: 
ki Wwysadzanej Szmaragdami, nieswy, 
kłej wielkości i wyjątkowego blasku, 
ocenionej na 20.000 dolarów. 

Po dokonaniu rabunku ginesteżży, 
wsiedli do Auta swego wspólnika į 
UCIEKLI. i 

Pani Kerba £ jej towarzyśz nie me 
gli wrócić Swolm Samochodem, ponie 
waż bandyci wypuścili zeń cãłą bem- 
zynę. | 

Oczywiście z najbliższego telefonu 
pami Klerbe zSalarmowała policję, a 
Sma wraz z kusynem wynajętym sa 
mochodem wróciła do domu. Policja 
wszczęła dochodzenie, lecz dotąd na 
najmniejszy nawet ślad suchwałych 
gangsterów nie netrśfiła. 

Od tego: wypadku wszystkie ñowo: 
jorSkie damy przychodzą na dancin- 
gi ozdobione tylko fałszywą biżuterią 


Milion dolarów 
ZA PAMIĘTNIKI B. KRÓLA 
EDWARDA VIII 

Havas donosi s Nowego Jorku, # 
jedno z wielkich wydawnictw amory 
kańskich zaproponowiło księciu 
Windsoru za pośrednictwem _ lorda 
Bronlow, miljon dolarów za napisanie 
pamiętników. 


WEEK ESET R SZEWC a] 


Sobie z tydzień choćby, Spokojnie pe 
leżycie i będziecie przestrzegać tego 
co wim poweidziałem, to dziesięć, 
dwanascie dni pójdzięcie Sobie da 
fabryki... 

— Wy u Starego Feutscha robicie, 
prawda? 

-= Tak, u Starego Feutscha — po- 
śpieszył Doktorowi zdjąć z haka bob 
rowe futro. 

Obaj mężczyźni zdziwiliby się pew. 


nie, gdyby który z nich mógł w tej 
chwili zobaczyć pogrążoną -w brud- 
nym cieniu twArz chorej. 

Kiedy Doktór mówił o „tygodniu 


spokojnego leżenia“: chora — śmiała 
Się leqłutko! Najwyraźniej się śmia- 
ła — jakby w rzeo:owych słowach 
Doktora kryło Słę coś specjalnie dow 
cipnego. Bolesny uśmiech Zaatygł na 
chwilę na wargach kobiety Zwarzo' 
ostał dopiero podejściem do łóż 
kå Doktora gotowego już do wyjścia. 

— No, bądźcie mi zdrowi Warze- 
chowo! — A pamiętajcie, co wam 
mówiłem. j 

— Bóg zapłać pānu Doktarowi — 
wolno, a trudnością rZucsjąn Słowa 
raui w odpowiedzi Warsechowa. I 
dodała predka ściszając gło: ` 


> (Dalszy eag nastapi 


| 


Str. 4. 


TORPED a 


KRONIKA 
KRAKOWA 


GRUDZIEN 


Dziś: Tomasza 
Jutro: Wiktorji 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Teatr im. . Słowackiego w dniu dzisiej. 
szym (poniedziełak) zamknięty. 
Z TEATRU „BAGATELA" 
„BAGATELA'-- rew: pt. „Krakowskiw 
targiem'. ; 


REPERTUAR KIN 


Adria: Piekielniy wąwóz į Gra o kobiet, 
Apollo: Jej pierwsza miłość 
Atlantic: Orłow j Metropolitan 
Bagatela: Kobieta bez maski, na scent 
rewia „Krakowskim targiem", 
Dom Żołnierza: Na fali wspomnień 
Promień: Tylko ty (Hortensja Paky) 
Muzeum: Anr: Karenina (Greta Garbe? 
Stella: Carewicz (Marta Hggerth) 
Sztuka: Słowik Wiednia (Marta Eggertl: 
| Jan Kiepura) 
Świt —- „Barbara Radziwiłłówna" 
Uciecha: Zemsta Johna Ellmana (Boris 
Karlof) 
Wanda: Cygańskie dziewczę. 
_ Zorza: Nieśmiertelne melodie (Leq, Ste- 
igl Po: wd. 


DYZURY APTEK 
i LEKARZY 


Dziś mają dyżur nocny apteki: ul. Grol 
ka 22, ul. Wybickiego 1, Plac Matejki 3 
ul Rakowicka 12, ul. Dietla 36. nl Kat 
waryjską 27, 

Dziś mają dyżur nocny tokasza; Dr. Fi 
schol Tobiarz, Krakowska 31, tel. 172-46 
Dr. Gradzińska Michalina, Starowiślna 2 
tel, 139-75; Dr, Goldstein Salo, ul. Grodz- 
ka 71, teL. 115-45, Dr. Baranowski Włodz 
eL Tatarska 11, tel. 18713, 


Nagły zgon hr. Potockiej 


Onegdaj zmarła nagle w swym mjeszśa 
niu w Krakowie, IHatina z Potockich hr 
'Potulicka, 1. 59, Żona właściciela dóbr, zu 
mieszkała przy ul, Kieleckiej L 18, 


Na gorącym uczynku 
Adam Horas „b 31, bgs zajęcia zam 
„przy ul Podorzeze b o zatrzymany 
przez policję na gorącym uczynku usjłowa 
hia włamania kasowego do drakarni Zwiąe 
"kowej przy ul. Mikołajewskiej 13. 

Odebrano mu dwa rewolwery, Oraz narię 
dzia do włamań. 248 


Fofoyrafowanie allisne 


Celem uporządkowania anormal 
nych Stosunków w mieście z powodu 
Wwykonywftniż przemysłu fotograficz- 
nego na ulicach, placach i plantacjach 
miejskich w przeważnej czści przez 
niekwalifikowanych fotografów, Za- 
rząd Miejski postanowił podzielć mim 
sto na 10.rejonów, które oddane będą 
do wykonywania ulicznego przemy- 
słu fotograficznego jedynie zaslugu- 
jącym na zfńufanie zawodowym ioto- 
grafom, posiadającym karty rzemieś! 
nicze orêg wlasne zakłady fotogTAii- 
“ane 

Zainteresowani fotografowie winni 
zgłaszać się po bliżSze informacje o 
raz celem Złożenia oferty w godzi- 
"nach urzędowych do końca grudnia 
br. w Wydziale Aprowizacyjno - Tat- 
owym Zarządu M. przy ul. Kopedni- 
ka. 1. 


Wielki świąteczny 


KONKURS AUTORSKI „POWSZEGHNIAKA” 


dla dziatwy Czytelników „Torpedy” 


TEMATY 

1) Nasza choinka (op sać ładnie choinkę 
która będzie w domu lub w szkole) 

2) Jakie zwyczaje zachewywaliśmy w dz 
mu w okresie św.ą* Bożego Narodzenia? 

3) Jak chodziłem z ko!ędn kami (z „ne 
rodami, z gwiazdą). Opisac przygotowania 
wrażenia. 

4) Obrazek z przygotowań przedświątecz- 
nych (w domu lub na ulicy)  Zabarw'ć hu. 
morem. 

5) Opowiadanie, w którym występow»ć be 
dzje rodzeństwo. "Treść zaczerpnąć z okrasr 
świąt. Pożądany humor. 

6 Wykonać ozdobny albumik. zawier..ją 
cy zbiór kilkudziesięciu myśli i przysłów 
celnoszących się do świąt Bożego Narodze 
nia. (Strony ozdobić rysunkowo, pismo Ka: 
ligraficzne). 

7 Moja największa uciecha 
świąt Bożego Narodzeni:) 

8) Na nartach. Przygody. wrażenia (dla 
tych, co wyjadą " góry na narty). 

NAGRODY: 

za najlepsze prace konkursowe: „Polscy 
artyści, ich życie i dzieła* M. G. Dąbrow 
skiej (str. 888), „Postacie żywych zwierząt! 
3 zeszyty, Dr. E L. Niezabitowski, powie 
ści Curwooda, Cospera, Morcinka, J. Bav- 
drowskiego i inna, 


(w okresie 


'wszechniaka* 


WARUNKI KONKURSU: 

W konkursie może wziąć udział każdy 
czytelnik ,„Powszcchhiaka* ; „Torpedy w 
wieku do 17 lat włącznie». 

2) Należy wybzać jeden « ośmiu poda. 
nych tematów. Pr ca mus: być rapisana 
samodzielnie — starannie -- na-arkuszach 
papieru prośbowego. W górze arkusz. poda: 
imię, nazwisko, adres, wiek (oddział luk 
klasę i szkołę, do której uczestnik konka: 
su uczęszcza), 

3) Kopertę z pracą konkursową zaadresc 
wać: Redakcją „Powszechniaka"  Dąbrow* 
Górnicza. Konkurs Autorski, Termin odda. 
nia artykułów upływa 12 stycznia. Prace 
przesłać. w Dąbrowie do redakcji „Pow- 
szechniaka“, w Sosnowcu do oddziałn „P+ 
— Wawel, Sekola Nr. 5, w 
Będzinie do Oddz złu — Bzkołą Nr. 3, 

4) Poza konkursem można nadesłać wię 
cej niż jedną pracę. Brzinianie tęmata ar- 
tykułu może być zmianione 7 zachowaniem: 
zasadniczej treści. Pracę V należy samenit 
zatytułować. 

b) Prace oceni sąd konkursowy, któcegc 
skład podamy później. Oceniona będzie z: 
równo treść, jak 1 jezyk (<tyl) braz strona 
estetyczna pracy, Najlepsze prace będą wy 
drukowane w „Powszechniaku”. 

6) Liczba nagród zależy cd liczby nezest. 
ników konkursu ; od poziomu prac. 


NA GWIAZDKE! 


Każdy zdobędzie 
teczne ! 


swój up: gaieny cel przez tanie a niezwykle sku- 


ogłoszenie w „ITORPEDZIE” 


gazecie dla Wszystkich, — czytanej codziennie przez tysiące Czytel- 
ników- — Każdy kto pragnie coś zareklamować, sprzedać, kupić, o- 


trzymać posadę, przyjąć pracownika, wyjść zamąż, 


ożenić się i t. d 


uskuteczni to najlepiej i najtaniej przez ogłoszenie 


Dla udogodnienia WP. w najbliższym czasie zgłosi się u W.P. 
nasz akwizytor, który przyjmie Ich laskawe zamówienie do „,Torpe- 


dy“. 


Zjawienie się naszego akwizytora u WP. w niczym Ich nie zo- 


bowiązuje do udzielenia mu zamówień. 


„JORPEDA” 


Jest to najlspszā, najpoczytniejsze i najtańsze codzienne pismo, dzię 
ki czemu stało Się łącznikiem dla wszystkich. — Olbrzymi codzienny 


nakład „Torpedy', czytanej przez dziesiątki 


tysięcy czytelników, 


przyniesie wszystkim ogłaSzającym Się w „Torpedzie** swój upragnio- 
ny cel. Obok najświeższych i w Szechstronnych wiadomości powieści 


i nowelki w „Torpedzie'* dadzą 


Wam codziennie bardzo miłą lekturę 


za jedne 5 groszy --za gazetę 


W PRENUMERACIE Z ODNOSZENIEM DO DOMU LUB PRZE- 
SYŁKĄ POCZTOWĄ ZŁ. 1.50 MIESIĘCZNIE. 
DO NABYCIA U WSZYSTKICH SPRZEDAWCÓW PISM. 
Redakoja i Administracja: KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 10 — 


TELEFON NR. 103-73. 


Udaremnione wiamanie 


Nocy onegdajszej policjant peinią- 
cy Służbę na Małym Rynku usłyszał 
krzyki „złodzieje''! dochodzące z de 
mu pnzy ul. Mikołajskiej 18. Poli- 
cjant udał Się na miejsce i zadzwonił 
na stróża. 

W tym momencie wypadło z bramy 
dwóch oSobników, którzy odepchnęli 
policjant i rzucili się do ucieczki. 


Trzeci bandyta został jednak przez 
posterunkowego zatrzymany 
w kajdanki. 


Kupon zniżkowy do kin 


Wyciąć i przedłożyć do wymiany w administracji 
„Torpedy” w Krakowie, Rynek Główny L, 10. 


Ważny w dniu 2l-go grudnia 1936 r. 


W. asóSie dochodzeń okazało się, że 
jest to znany włamywdcz 21-letni Ma 
rian Klimek, zam. przy ul. Podbrze- 
zie 5, który z dwoma towarzyszami 
wybrał Się na wyprawę  złodziejską. 
Celem włamywaczy była kasa w dru- 
karni Zwią:kowej przy ul. Mikolaj- 
skiej 13. U Klimka znaleziono dw3 
nabite rewołwery, rak do rozprucia 
kasy, łom, podrobione klucze, świdry, 


ï skuty | wytrychy i lampkę elektryczną. 


Posterunkowy 


zatrzymał złodzieja 
ZE 100-MA WYTRYCHAMI 


Wywiadowca P. P. zatrzymał na 
Małym Rynku zn%hego złodzieja, Gu 
Stawa Weisterba, który dopiero przed 
niedawnym czasem opuścił więzienie, 
gdzie odsiadywał karę za kradzież. 

Weisterek był widocznie w drodze 
na „robotę', gdyż znalezłono przy * 
nim wiele narzędzi do włam*%ń, & mia 
dzy nimi 100 wytrychów. 


Pracownicy 


gastronomiczni 
TEŻ CHCĄ MIEĆ WIGILIĘ 


Organizacje zawodowe pracowników ga 
stronomicznych wa Ńiąsku zwróciły się & 
władz z żądanien:, ty w dniu wigilii Boże 
ge Narodzenia ustanowiły godzinę policyj 
ną na godz. 17-04. 

Związki zawodowe wyrażają nadzieję, że 
i w bież. roku władze uwzględnią postnlal 
pracowników gastronomicznych, dając im 
możność spędzenia migilij w gronie rodzin 
nym. i 


Kradzież wódek 


Z okna wystawoweżo restauracji M. Sze) 
nocha przy ul. Gałębiej 1, 14, skradzione 
w nocy 15 flaszek wódek "aeszanych, 3 li- 
try miodu 1 4 litry wina, ra łączną kwotę 
150 zł 


Jeszcze sę naiwni 


Onegdaj na ul. Miodowej kapił Edw'rd 
Planeta zam, w Czernichowie od niem nage 
oszusta, bezwartościowy pierścionek mo 
siężny, jako złoty za 24 zł 


STRAJK 


W PRAGOWNI SUKIEN 


W pracowni sukien Ireny Landau prz» 
ul. Straszewskiegu 21 trwa od 5 dni strajk 
ckupacyjny 13 pracuwnie, Tiem strajku jasi 
wypowiedzęnie pracy wszystkim pracowni- 
com. Po odbytej konferencji stron, któr! 
nie dała rezultatų. sprawą zajął się mspsk 
torat pracy w Krakowie, zwołując następna 
konferencję n: dzień dzisiejszy. Akcja 
strajkowa prowadzona jest przez zw, zawo: 
dowy robotników przemysłu odzieżowego. 


Zmasakrował brata 


Na tle sporu majątkowego doszło oneg- 
daj w Balicach pod Krakowem do  bójsi 
między 25-letnim Józefem Kańką a bra 
tem jego Stanisławem. W pewnej chwili 
Stanisław dobył noża į zadał bratu kilka 
pchnięć między żebra. 

W stanie ciężkiia odwieziono go do szpi 
tala św. Eazarza. SŚprawcę zbrodni osadze 
po w więzieniu św. Michała, 


prawdziwie 
koc ająca matka 


stara się przedewszystkiem 
o zdrowie swego dziecka. 
Jecoroł stosowany zamiast: 
‘tranu, jest smaczny i lubia-j 


ny przez dzieci. Jecorch 
wzmacnia kości, sprzyja 
wzrostowi i słosuje się 


przy krzywicy-. 


JECOROL 


BUKOWSKIEGO 


"LABOR.CHEM. ens 
MAGISTER A.BUKOWSKI SUKE. WARSZAWA 


Wielki radiowy Konceri 
NA POMOC ZIMOWA 

Koncert wtorkowy Polsk'cgo Radra zapo 
wiada s,ę równie okazaie, jak dwa pier 
wsze tegoroczne występy publiczne Orkie- 
stry Symfonicznej Polskiego Radia pot 
dyrekcją G. Fitelborga, W koncercie tym 
dn. 22, 12. wykonane zostaną wysokowarioe 
ściowe utwory, gdzieindziej nie grane pe 
raz pierwszy usłyszymy następujące dzie- 
ła: niograną w Folsce od 190 lat Uwertu- 
rę do op, „Andromeda“ Elsnera; fragmetr 
ty symfoniczne z op. „Fata Morgana! nie. 
dawno zmarłego polskiego kompozytora 
duliusza Wertheima; prawykonanie symfo 
nii Palestra, wybitnie zdo'nego kompozytc 
ra polskiej awangardy, oraz F, Schreker: 
switę p.t. „Narodziny Infantki",  Wszyst 
kie te utwory odsgra Orkiestra Symfonio; 
na Polskiego Radia pod dyrekcją G. Fisi 
berga : 

Solistką koncertu będzis świetna śpie 
waczka, znana j ceniona ra całym Świecie 
Ewa BandrowskajTurska, która  wykora 
rieśń staroangielską Bishepa, hiszpańskie 
pieśni Obradorsta į arie operowe. 

Początek koncertu o godz. 20.09 — sala 
„Roma“, Dom Katolicki ul. Nowogrodzke 
49 „Całkowity dochód z tej artystycznej ir 
prezy przeznacza Polskie Radio na pomot 
zimową. Przypuszczać na:eży, że  zarówni 
wysoki poziom koncertu jak į cel, rzgroma 
dzi w sali „Romy“ liczną publiczność. 


PROGRAM RADIOWY 


PONIEDZIAŁEK 21 GRUDNIA 
6.30 „Kiedy ranne wstają zorze“, 

Gimnastyka. 6,50 Płyty, 7,15 Dziennik 9 
enny. ij „Parę informacyj". 1.80 Płyty. 
E —8,10 Audycja dla szkół 11,36 Aadycja 
dła szkół 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Ma*sze 
w wyk. orkiestry wojskowej. 1240 Dzien 
nik południowy 12.50—13 prgadanka. 17 
Wiad. gosp. 15,15 Płyty iż.556 Audycja dla 
dzieci. 16.15 „Skrzynka językowa“, 16,30 
Koncert solistów. 17 odszyt 17.15 odczyt 
16.10 Wiad. sport. 18,20 Koncert reklamo 
wy. 18.50 felieton, 19 Audycja żołniersk: 
19.36 koncert. 20.45 Dziernik wieczorny 
2055 Pogadanką aktualn: 21 Płyty. 21.20 
Koncert Pomorskiego Tow. Muzycznego í? 
Torunia). 2230 Muzyka  fudowa w wyk 
Polskiej Kapeli Ludowej F. Dzierż*now 
skiego. 23—23 30 Muzyka taneczna z płyt 


fde 


Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P. 


I 
A 


ZŁOTO 


Brzask zbudził śpişcych W namio- 
cie śmiertelnie znużonych poSzukiwa- 
czy Złota, 

Jakób, nawpół rozbudzony, sięgnął 
do wiszącego na Szyi płóciennego wo 
ręczka, Sięonął i zdrętwiał. Woreczek 
byt pusty, a tu wszak pamiętał, Scho 
wał zdobyty krwiwym wysiłkiem Zło 
ty piasek. 

Z przekleństwem na ustach  Spoj- 
rzał na leżącego obok niego Dżima. 

Nad głową Dżima był wkręcony 
hak. Jakób przeciągnął przezeń gru- 
by Sznur, zwis&jący z obydwóch Stron 


Jeden koniec okreci? sobie w pasie, a|} 


z drugiego Związał Stryczek, po czym 
sięgnął po strzelbę i położył ją na Sto 
sie rzemieni. Zręcznym ruchem zčrzu 
cil pętlę na szyje śpiącego, cofnął Się 
w tył, chwycił strzelbe i wymierzył. 
Dzim się przebudził i ze zdziwie 
niem Spojrzał dokoła, 1 
— Gdzie je misz? — spytał pre 
zęby Jakób. 
Rzucił sie w tył, zaciskając pętle . 
nie dając Dżimowi zaczerpnąć tchu. 
"= (o — wybełkoał Dżim, czując roz 


, izukajmy razem... 


i 


(ORPE MA 


00 tys. 


pliar pracy Zawod 


a 4 "= 
| | 


w ciqgu jednego roku 
Nieszczęśliwe wypadki i choroby zawodowe klęską mas robfniczych 


Zrozumienie dla wagi zagadnienia 
bezpieczeństwa pracy ugruntowuje 
się w Polsce coraz bardziej. Bijące w 
oczy cyfry 80 tysięcy rocznie nieszczę 
śliwych wypadków przy pracy w Pul- 
Sce, w Gzym 
1050 JEST WYPADKÓW, 
ŚMIERTELNYCH 
a 19 tysięcy ciężkich pokśleczeń prze 
mówią przekonywująco i wpływa na 
podjęcie wałki z tą klęską i rozwinig 
cie akcji zapobiegawczej. Niemniej 
przekonywująco działają Zestawienia 
strat pieniężnych, jakie ponoSi z tego 
powodu gospodarstwo społeczne w 
Pplsce, Straty te wynoszą 250 mitj. zł 
rocznie. . 

Ta też akcja propagandowa z jed- 
nej strony, a organizacja walki z nie 
szczęśliwymi wypadkami przy pracy 
z drugiej strony — rozwija Się u nas 
od kilku lat bardzo silnie. Coraz wię 
cej przedsiębiorstw wyznacza specja! 
nych pricowników Spośród  inżynie- 
rów do kierowania tymi zagadnienie 
mi wewnątrz fabryk, tworzą Się koła 


Poł 


bezpieczeństwa, w skład których wcha 
dzą i robotnicy, przy poszczególnych 
związkach przemysłowych _ powstają 
komisje specjalne dla spraw bezpit- 
czeństwa pracy, Słowem, choć bardzo 
wiele jest jeszcze na tym odcinku do 
zrobienia, pierwsze i to powiżne kro 
ki zostały już poczynione. 
Gorzej natomiast 
sprawa 
CHORÓB ZAWODOWYCH, 
które niemniej są groźne Í niemniej 
Szę straty przynogzą dla Państwa i 
społeczeństwa, ale których 
cyfrach i zestawieniach 
nych jest dużo trudniejsze. 
Są to: gruźlica, wywołana Stałym 
wdychaniem pyłu w fabryce, ciężkie 
Schorzenia nóg, Spowodowane ciąg- 
łym staniem na kamiennej posadzce, 
zatrucia, wynikające ze Stałego wpro 
wadzanie do organizmu tych czy 


przedstawią się 


ujęcie w 
statystycz- 


luźnittjący. Się sznur. 

— Złoto. 

— Jakie złoto? — rzęził Dżim, led- 
wie dysząc. 

— WieSz jakie! Moje! 
' — Na oczy go nie widziałem. 

— Będę cię dusił, póki nie powiesz 
A jeśli choć palcem ruszysz, kulą w 
deb! 

— Boże! — jęknął Dżim, gdy sznur 
znów Się zacisnął dokoła jego Szy!. 

Po chwili Jakób rozluźnił strycztk. 
Dżim wyginając szyję wykręcił ją w 
ten Sposób, że supeł wpił mu SIę w 
rodę. - 
— No? — mruknął Jakób, 20:ckn- 
jąc wyznania, 


— Słuchaj, przyjacielu ~ © «at 
Się Dżim pojednawezo. — Możi )- 
kojnie coś uradzić... Zginęło © A ^a 
złotą i twierdzisz, że ja wiem. z0 
ono się znójduje, a ja nie wien  “»- 


— Nie ruszać Sie! — krzyknął ;3- 
sób, przykładając mu lufę do Skroni. 
— Jeśli drgniesz, będzie po tobie! 


— Masz czas do południa, lecz 


îns 


nych trucizn, które pochłaniane choć- 
by w minimalnych dawkach wywołu 
ją poważne zmiany w organiźmie — 
stałą niezdolność do pracy lub nawet 
śmierć. 

Ofiar chorób zawodowych jest o- 
gromna liczba, a walka z chorohami 
tymi jest bardzo trudna, wymaga bc- 
wiem doskonałej organizńcji higieny 
pracy w fabrykach. 

To też słusznie zupełnie  ustawo- 
dawstwo ochronne uznało choroby za 
wodowe Za Tównoznaczne z nieszczę- 
śliwymi wypadkami przy pracy i 
przyznało robotnikom, którzy z tego 
powodu tracą zdolność do pracy, ta- 
kie same odszkodowanii jak przy 
nieszczęśliwych wypadkach. Wydana 
w 1934 r. międzynarodowi konwen- 
cja uznała 10 chorób zawodowych za 
podległe ubezpieczeniu wypadkowe- 
mu. 

U nfs w ustawie o ubezpieczeniu 
Społecznym wprowad:ono 


UBEZPIECZENIE OD TRZECH 
CHORÓB: "a à 4 

Ale nie dość jest wprowadzić zas$ 
dę odszkodowania za choroby zawo- 
dowe, należy dążyć do przeciwdziała- 
nia ich powstawaniu, należy wydać ta 
kie przepisy, które by uchroniły ro- 
botnłików od niebezpiedzeństwa cho- 
roby. 

W tym kierunku zaczyna Tozwijać 
Się nasze ustawodawstwo pracy. Mi- 
nisterstwo opieki połecznej opracow8 
ło już projekt rozporządzenia o higie 


nie i bezpieczeństwie pracy W zakła: 
dach pracy, wytwarzających 1 prze- 
twarzających ołów i jego związki. Q- 
łów jest bardzo silną trucizną, która 
przedostaje się do organizmu w naj. 
rozmaltszy Sposób i w najmniejszych 
nawet dawkach; przez najmniejsze 
rOnki i zadraśnięcia w skórze, przez 
błony śluzowe ust, dziąseł, przez nas 
rządy trawienia i narządy oddycha: 
nia jako pył ołowiu i pary ołowiu. Sg 
takie np. związki ołowiu, które nie 
rozpuszczają Się w wodzie, a rozpusz 
czają Się w soku żołądkowym. 
Ujemną stroną zatruć ołowiem jest 
trudne ich rozpoznanie w pierwszych 
stądiach, kiedy chorobą jest łatwiej 
uleczalna, dlatego też mamy tyle tief: 
kich wypadków. Ołowica, która wskii 
tek tych zatruć powstaje, powoduje 
najrozmaitsze objawy, jak kolki, bő: 
le w stawach, porażeniż rąk È nóg, 
zaburzenia wzroku, zSpólenia nerek, 
wątroby, przedwczesną Sklerozę, ane 
mię, u kobiet krwotoki i poronienią. 
cherlictwo. wę 


PRZYCZYNĄ ZACHOROWAŃ 
Są często złe, nieodpowiednie waran= 
ki pracy, które spowodowane Są nie 
koniecznie” niedbalstwem pracodawóy; 
ale niewiedzą, to też rzeczą ogromnej 
wagi jest wydanie jak  nijbardzłej 
szczegółowych przepisów w tej dzia 
dzanie. i 
Zadanie to spełnia całkowicie pro: 
jektowane rozporządzenie, byleby. jak 
najprędzej się ukazało. 


2 KW PET I W R_O WW zę świ J a gni L 
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„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ 


LĄ ce, * mi y = z 
musi być uważany za 


cównoległy z FUNDUSZEM OBRONY NARODOWEJ 

każdy, kto składa ofiarę na obronę morską, dopełnić 

tem samem obowiązku obywatelskiego względem 
Funduszu Obrony Narodowej”, 


z oświddczenia, złożonego w dniu 29. VL 1936 z. 
rskiego. Prezesa Zarządu FOM, w imieniu 


wtedy... — zagroził. | 

— (o wtedy 

— Brzyjdsie na ciebie kreska, A 
jeśli się przyznasz, będę cie trzymał, 
aż zjawi sie policja: 

— Tam do licha! Jestem niewinny 
jak jagnię, A ty chcesz mnie wysłać 
do piekła. Ach, ty stary zbóju, nie... 

Dżim puścił wodze językowi: Jakób 
usadowił Się wygodnie i rozkoSzował 
bezsilną wściekłością wrogź. 

Dżim gorączkowo począł Szukać 13 
tunku. Uświadomił Sobie, że leży na 
jakimś zboczu. Przypomniał Sobie, 1ż 
namiot ustawili w pobliżu głębokiej 
jamy. Okoliczność t4, umiejętne wy- 
korzystana, mogła odwlec trochę roz- 
wiąrlnie Sytuacji: 

Zwrócił uwagę na krępujące mu 
ręce rzemienie. Ręce miał  związdne 
na plecach. Tieżał na śniegu, przeto i 
ręce i rzemienie były wilgotne. Wie- 
dział, że wilgoć nada skórze Tozciągii 
wości, I rzeczywiście nieznaczuie roz- 
ciągił rzemienie coraz bardziej. 

Nie spuszcza oczu z drogi, Wtem 
dojrzał na horyzoncie ciemną plamkę 
Rzucił rozpaczłiwe Spojrzenie na Sioę 
ce: przybliżało się do zenitu 

— Pamiętaj — zawołał do Jakóba -~ 
nie waż Się mnie tknąć przed rołud- 
niem. Jeżeli *'rzeligz choćby c “ekun 
dę wcześniej osdę cię straszy'. ErZy- 
Siegłm ci! 

— Nie bu, 
akurat na cza: 


ię, wyślę celę ds piekła 


— mruknął Jakób, Sło 


przez gen. dyw. K. Sosnko 
Prezesa Rady Ministrów? 


neczny zegar mam Sprawdzony, wem 
ług gwiazdy polarnej. A 

— Ile mierzy, cień na tarczy?) — ue 
pytał Dżim W 

Jakób nachylił się nad: prymitysy 
nym zegźrem: Pa: 

Jeden cal. 

W, tejże chwili Jakób Spojrzał na 
drogę. Sanie zGprzężone w, psy, pędzi 
ły wprost ku namiotow!, . 

Jakób wymerzył do celu. 

— Nie ma jeszcze dwuntsiej ~ jęk 
nął Dźim. 

,Wożnica na Saniach przyklęknął 
począł poganiać psy. 

Jakób nie spuszcził oczu Z zegara 

— Już południe! — zawołał ochryz 
płym głosem. | 

W. tym momencie Dżim stoczył ślę 
do Jamy. Jakób zeskoczył za nim 1, 
nie chcąc tracić ani Sekundy wymie- 
nzył wprost w jego oczy. Lecz dym 
się z lufy nie dobyt, 

Nagłe oślepiający wybuch Zatrząsł 
Jakóbem, który martwy runął na zie: 
mię Starą, ciężka Strzelba leżała przy, 


e. 20- L Me 


»* 


|nim. Stał oderwała Się od drzewa W 


lufie, tuż przy nasadzie, widać było 
Szparę długości paru cali. Dżim z z% 
ciekawieniem oglądał broń. 

Gdy Spuścił kurek, posypoł 
ty piasek, 

— Oto gdzie było to przeklęte złoto: 
— wykrzyknął. 

I pobiegł do namiotu po Szałe o 
wagi: . 


się zło 


GU) 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚWI 
Działo się to w r. 1800. Wa tron serbe 
wetąpił młody Aleksander Obręnzwicz, któ 
ry usidiony wdiiękami piękinaj eierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wórsw 
woli narodu. W czasia przegiądu wajsk 
wybawił ragą od śmierci niicdy oficer due 
„dja Sukowic  sostzjzo ił a. 
Po pewnym jednak czasie duljan przen.ńci 
owe uczucia na piękne GCziżwczą "oakOjNi" 
sze, dadwisgo. Zrozpaszona Draga póstanu: 
wita niedopuścić do nocy posiuknej mto- 
dej pary z pomecą brata iiikodoma, 1a0ry 
Bbraziwszy Juljana zmusił go áo pojedyn- 
ku. Juljan powróciwszy do domu age- 
strzegł z przerażoniem, że Wadwiga zeta- 
ła mu uprowadzona. 
Tymczasem Draga wszediszy w spisck z 
doktorem przybocznym Alcksandra, Wwmą* 
wir małżonkowi ciężką chorobę, z kśórej 
wybawić może go tylko zaprzesianje Zaj 
wania się rządzeniem państwa. "Draga wrez 
m swym niecnym bratem udnją 3ię na we 
Rtronną wyspę na Dunaju, gdzie przekywa 
nieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia W drodze spotyka zsrędnynsją 
parę burza, w Czasie któroi ratują ich ud 
imierei — bohaterski Milan Draga aby gu 
bić młodzieńca, rozkochaia ge w sobie na 
miętnie. Obiecując mu xoroną u swego BOn 
nierządnica skłoniła miodzienca do uoraczk; 
e domu matki, która poprzysięgia jej zem- 
wę za wszelką cenę lyniza m Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pē- 
wnemu Serbowi listy kompromitujące do. 
mczętnie Dragę. Została jednak pocądzena 
a kradzież w hotelu į stawiena przed ko 
misarza policji. W międzyczasie Oraga umie 
kolia Milana u belgradzkiego profesorą Pa- 
pina, rzekomo ceiem nauki, w isiocia jsenak 
aby móc okmyślić dlań zposóż śnaesci 
Milan przypadkowo złapawzcy duijana w 
szułej scenie z Oragą, 0 której sądził w na- 
iwności, tė tylke jego kosna, pourzysiągł 
oficerowi zemstę. Zosia] jednak odkryty 
przez sługę Ferryego, w momsneis, gdy 
chciał przebić Juljana. Ten zaś litująs się 
nad niew.nną cfiarą występnej Dragi, posta 
nowjł ocalić go z jej szpon i zabrał go do 
swego domu. Draga tymiezacam postanowil 
wprowadzić na tron swego brata Nikodema. 
W tym celu poleciła podpisać od .owiedn 
aki najprzedniaiszym mążom w  panstwie, 
Kiedy sędziwy prezydont Sskupezyny Subo. 
witz odmówił swego pocpisu, wtrącony zO- 
stał przez Dragę do lochu wraz ze swą tòr- 
ką Sonią i synem Juljanem, byłym koskan. 
klem nierządnicy ua tronia Cudownym zbis 
giom okoliczności prezydent zdołają się usa» 
łować, 


Doktór Leon przeszedł się wtelkie- 


mi krokami po pokoju, wyobraził so- | 


ble, z jakiem  przertżeniem  władu 
mość tę przyjmie króolwa. 

Wysłała go tu by uszczęśliwił mlo- 
dych Judi, a teraz miała sią dowłe- 
dzieć, że córka jej znajduje się w do 
mu pani Strakosz, Tegoby nie przeży 
ła nigdy tå dumna Królowa, toby ją 
złamało. 

- Bracco — Krzyknął Leon, zwiż 
cając się do Inżyniera — o kórej go- 
danie żona pańska wySzła z domu do 
owego wsrętnego domu? 

— Miała być o 10 zodulnie w dama 


* róbujemy ratować ją, 


TORPENA 


pani Strakosz — odrzekł inżynier — | Szybko wskaczył do niego ł dał roz 
kwadrans czasu brakowało, gdy vwy- | "EZ: 


chodziła z domu. 

Doktór Leon wyciągnął zegarok r 
kieszeni i rzucił na niego okiem. 

— Mrzyd ieści pięć minut po dale 
giątej — szepnął — może, może byłe 
by możliwe jeszeze przeSzkodaić, by 
sęl przynajmniej o co najokropniej 
sze nie stało, 

Odchodzę panie Braeco, a p@n diś 
wieczór nie wychedź z domu, może 
Pan być eSzcze petrzebny, a przede 


wszysikiem zań, zechce pan zacho 
wać milczenie o Wszystkiem. 
Zabraniam panu mówió o tem, 


wszak jeszcze posiadasz pan honv:; 
tylko Dan 
niech uważa, by nikt nie dowiedzić! 
sią o wstrątnym kroku żony pańskiej 
gdyż wtedy wsSzystkoby zupełnie b;- 
lo stracone. 

Doktór Leon porwawszy cylinder, 
suci} Się ku drzwiom. Zbiegł formal- 
nie po schodach, 

Na rogu ulicy oczekiwał go powóz, 


— Do kenaku|] 


Woźnica ząciął konie, powóz pow- 


czył Się. 


— Straszny cios dla Dragi — mruk- 


jedyną 
kosta. 


aczdch, 


nal Leen — córka ta jest 
istetą, którą ona prawdziwie 
Widziałem ów błysk w jej 


gdy znalazła Swą córkę, by'Się prze 


konfć, czy ona godną jest jej puiao- 
cy. 
I nabrawszy tego przekonania, 


leciła dziś jeszcze, dziś 
wyrwfć młodych ludzi z nędzy. 

Spełniłom swój obowią:ek, tylko 
jednego Się nie przewidziało. W każ- 
iym rFzle muszę królowej powiedzieć 
» wszystkiem, co Słyszałem, tyiko o- 
na może tu rozstrzygnąć, co Się ma 
śtąć., © 

— Może ale da jej się terdz povnac 
jako matka, Lecz już zatrzymuje Się 
powóz, chodzi tylke o to, by króluwę 
uwiadomió tak, by nikt niepowołany 
nie podsłuehał. 


ROZDZIAŁ 


ROZPACZ 


Doktór Leon, jak mógł najprędzej, 
pobiee do Pekei lrólowej. Liczył na 
te, że lurólewa już znajduje Sig w 
swych pokojach. Wkrótce dowiedział 
sią jednak ku swemu przerżźżeniu, że 
Draga jest u króla w bibliotece. 

Lesn ztmyślił Się. Jak ma uwiede 


„mić królowę o tem, o ozem ona ZAŁraz 


dowiedzieć się rausi? Każda miuuta 
tu rzeczywiście warta była złota. 
Szybko zdecydewówsay się, Wy- 
ciągnął notes i napisał na kartos pa- 
pleru następujące Słowa: 
Żona Morka Brasea w najwięk szen. 
uiebezpieczeństwie! Muszę mówić n% 


tychmiast g wSSzą królewską moš- 
cią 

Dr. Leor 

Następnie udał słę do biblioteki, 


zbliżył się do drzwi | zapukał, 

Król i krółowa siedzieli w środku 
pokoju przy partji szachów. 

— DBuktór Leon — zawołał król A- 
!lakSander, p. 'otnie patrząc na wsho 
dącego — woale zdufany  przyjantel, 
ale osy nie rozkdzałam wyraźnie, b; 
nikt tu pie wchedził! Cheiałem powa 
atag z królową sam. 

— Sam — zawołał dr. Leon zmiss." 
ny — daruj królu, że ws.edłem n. 
sameldowany, lecz powłedziano m: 
że wasza królewSka mość chce ze muą 
mówić, 

— Pomyłka jakaś — zawołała Dra 

— król nie roskðzał nic podobne 
i no, leo, kiedy pan tu wszedłeś 
zostań już 


— Plemóż mi doktorze, trochę, gdyż 
królowa zanłdte mnie ciśnie. Spójrz 
ną Szłchownicą, wzłęłą mi Już damę | 
gotuje Się już do mata, 

— Mimoto pozwoliłbym sobie zau- 
wfżyć — rzekł Francuz — że poloże- 
nie wźsuaj królewskiej mości nie jes! 
tak rezpaczliwe. Przeciwnie, jestem 
mocno Przekonany, żę można zadat 
ciężłrą klęskę jej królewskiej mośti, 
kdyż Regina jest w niebezpieczeń. 
stwie. 

Ostatnie slows wypowiedział z Wy- 
raźnym naciskiera, że Aż król bacznit 
spojrzał na niego. 

— Regina? — spytała Draga. -- Co 
pan rozumie przez to? 

— Ha, ha, straz widać, że królowa 
nie umie po łacinie, gdyż Regina 
nia znaczy nie innege jak królowa. 

— Twoja ddma jest w niebezpiaczeń 
stwie — rzekła Draga. 

— Proszę pana, mój doktorze — 
awróeiła się do Francuz8 — pokaż mi 
pan cłągi, które mam zrobić, aby 
królewę uratować. 

— Calkiem prosta — odpowied.isł 
Francuz — wasza wysokość zachce 


ięcić wi t dza! 1 
poświęcić wieżę, wtedy czarnej din (me pan dać do Poznania, żę Z córką m 


ja maasiąło Się Stać coś strAsznego. 


nie pozostanie nle Innego, jak ją <- 
brać stanąć przed królem, polem 
zapowie Się ylko blegaczem gardew 
'ak swAny gardeez. Szach I dama prze 
riwna jest Stracona. Tak. raz jesz! 
powiadam i tę całkiem wyraźnie: „Ii 
gina jest w niebezpieczeństwie!** 


Ti- 
gzezęśliwieną wróciłą do Konaku i po 
wieczorem 


— Także zdaje mi Się — dzekł król 
— że królowa twoja popadła w łapkę, 
jakby w uliczkę bez wyjścia! 

— Calkiem silus nie — zaśmiał się 
Francuz — w uliczce, która jest tali 
wagka, jak owa māna Wodna uliczka 
w Belgradzie I dlatego po raz trzeci 
powtirzam: Regina jest w niehezpie- 
czeńStwie. 

Przy słowie „wodna uliezka* Dra 
ga zerwała silẹ przestraszona, a gdy 
pe raz trzeci usłys:ałą z ust doktora 
Leona groźne ostrzeżenie, wtedy zro- 
zumiała. 

— Widzę — rzekła szybko — że raa 
azywiście przegrałam, Winą jest tu 
gwałtowny ból głowy i dlatego poz- 
wolisz, królu, że pójdę do Siebie. 

— Co, teraz już — zawołał  Alvsk- 
sander z żalem — o, Szkodł, a był 
taki przyjemny wieczór. Wie pan. do 
ktorzę Leonie, że mieliśmy d$ praw 
dziwie mieszczański wieczór; Siedzle- 
liśmy sami, rozmawiali, A polem gra 
li w szachy. 

— Och, moja glowa — 
alọ Draga, chwytając Się 
omaj, że mi nie pęknie, 

Doktór Leon zrozumiał królowę 1 
rzekł: 

— Na ból głowy najlepszym środ- 
klem jest masaż. Gdy Wasza królew 
ska mość pozwoli, spróbuję go i rę- 
czę, że wnet głowń poc.uje nader zb? 
wienne skutki tego środka. 

— Dobrze, bardzo dobrze — zaw 
talia królowa — chedź dskterze do me 
go bududśru, jesteś przecież lekarzem, 
szybko więc pan uwolni mnie od szale 
nego bólu głowy. 

Dobra noc, mój drogi AlekSandrze 
poczłuj mnie w czoło, to mi także uj- 
mie trochę bólu. 

— Jak mi cię żal, moja droga Bra- 
go — rzekł Aleksander, całując jej 
czoło ustą 1 policzki — ale mim na- 
dzieję, że dr. Leon zûrāz o pomaže 
ldź, moje kochane dziecko, wiem jak 
uieprzyjemnie jest, gdy Się czuje ta 
ki ból, to przyprawia prawie o sza- 
leństwo ezłowiaką. 

Doktór Leon z Drðgą wyszli, Nie 
Amienihi z Sebą ani słowa, dopóki nie 
veszli do buduaru. 

— Na miłość Boga! — zawołała Dia 
ra — eo «naczą slowa: Regina w ne 


skarżyła 
za czola ~ 


uczpieozeństwie! Bo przecież nie od- 


w» iły się one do gry, przez nie chelał 


DALSZY CIĄG JUTRO 


benng zwycięstwo beniaminka Lig 


A. K. S. — Ł. K. S. 4:2 (2:2) 


AKS złożył coprawda juł swą kartę wi. 
zytową ekstra-klasie, zwyrviężając  mistrzz 
Połski; wczoraj charzowiar'e jeszcze raz pi 
twierdzili że w nowym gronie należał się 
tm będzie ważki głos. 

Gospodarze choć wystąpi w eksperymen 
talnym skladzjs zadowolili publiczność, 
Podobali się przede wszystkim nowicjusza 
Polak w każdym bądź ravis dorównuj! 
Mrugale. Sohatton «tal się włańciwie rewt 
lacją meczu, obaj prawo-skrzydłowi przed 
stawiają wcale oodatny materiał, Klase 
dla siebie stanowili oczywtacie znów Pio 
fek i Woetal. Zawińdł ; te niemile Pyteł 
Reszta naogół dobra. ŁKS nie spscjainege 
nie pokaznł, ohoś mia: arskonałe momenty 

B. dobrro zagrał jedynie Król Mocz u 
cierpiał znacznie wskutek grzęskiege tere 
ru, pomime to jedrak został przeprowadzi 
ny we wcale znośnym temple į obfitował w 
Szereg emocjonujących momentów Drużyn: 
atakvjącą byl przer cały czas AKS, które 
mu przypadło zwycięstwo zupełnie zzsłuż 
nie. 

W 6-tsj min. Król zdobywa prowadzenie 
dła gośsi strzelałąc w 20 m. wspaniałą 
bombę. AKS podenerwowany tym suoran 
przestrzeliwułe przez Piontka ; Wostals : 
najdogodnielszych porycyj. W 13-tej Wosta 
laduje bombę w srtangę a Piontek z „de 
bitki wyrównuje W 71-«ej ragranie dar 
tu Piontek — Wostal, przynosi gospoda 
rzom prowadzenia ze ttrzeiw tego ostatnie 
go. Sowiak wyrównułe w 38 mim, z niekne 
go wypracowania prawe] s*rony ataku. S%r 
lei Rytel nie wykorzystułe karnego biląt 


"PIĘSFIARZE. SOSNOWIEGKIEJ „MAKKABI! 


Andrzejewskiemu prosto w ręce. W 50-te 


Wostaj pomagając sobie ręką zdobywa znt 


wu prowadzenie dia zielono-hiałych a w 
B 


Bi-mej Piontek po solowym biegu ustatz 
wynik dnia 


Sędziował słabo p. Szweda 


EJMIK PIEKARSTWA ZAGŁĘBIOWSKIEGO 


Nowe władze Podokręgu Zagłębia 


Wczoraj odbyty się w Dąbrowie œ swui| na zastępców v0wolane pp. Andrzejewski 


tady m. walhe obrady pirkraskiego podo- 
kręgu Zagłębia. Obrody trwały od godz 1! 
do 6 pop. ;j miały przebieg bardzo ożyw%e- 
ny, Zebranie zagaił prezes Wolski po czya 
obecni uczcili pamięń dr. Mehałowicza. — 
Przewodniczył obradom p Czech. 

Po dyskusji uchwalony zcsiał pralimin="; 
budżetowy w sumie 6490 zł. poza tym zęc 
dnie z projektem vehwalone zostało prze 
niesienie siedziby podokręgu do Geosmiow'a 

W wyniku prze"rowausrunych  nsetępnie 
wyborów nowyskh władz podokręgu do z2- 
rządu weszli: p Wolski jake prezes 0% 
-n.: Biakiewicz, Bluszcz, Dieksiak, Obo- 
rzdlaski ; Szubert jake azłorkowie zarządu: 


LEADER 


go i Słonimskiego. 

Do Wydz Gier i Dyso wybrani zosta: 
p- Bitnerowski jake przewodniczący ora: 
pp,: Przewłocki Weściuch, Wioncsk, Pe 
lak i Sitko jako członkowie; na zastępcow 
powołano pp. Stolkę, Markowskiego j Fi 
biegera Kamusja rewizyjna ukonetytuowa 
ła się w oeohach pp. Nawrockiego, Pin. 
w'eckiego Zastępcy pp. Recół ; Madersk: 

W ramach walnego zebrznią dr Bila 
strub wygłosił -aferat ma aktaalny tema 
sportowy — 6 rẹ} poradni sportowych, ja 
kie zostały ostatnie otworzone w Redzie. 
i Dąbrowie obok istniejącej Już w Sasnou 
ow, 


LIGI SLĄSKIEJ 


Spori w Krakowie 
Diwołane imprezy 


Zapowiedziane na wezoraj zawody pił 
karskie Cracovia — Zwierzyniecki, któr 
naiały być treningiem dla białoczerwonych 
przed ich wyprawą borliiską zostały oğ 
wolane 3 powodu odwołania wyjazda Ora 
covii do Berlina. i 


Równe? zapowiedziany wmeća bokejo 
Dąb — Cracovia me doszedł do skużka j 
powoda odwilży, 


Piłka ręczna 


W hali ośrodka WF. rozegrane  wolały 
wczoraj dalnze spośkania w koszykówce j 
siatkówce męskiej o mistrznetwo kl „A4 
W wynika spotkań matkówki do klasy Ù% 
spada drużyna Sokoła (Tarnów). Spotkaniś 
Pały nast reaaltaty: YMCA — Sokół (Tia 
nów) 2:0, YMCA — Tempe (Tara) 24 
Cracovia — Tempo (Tarn) 2-0, Wawel -~ 
Sokół Tarn 2:0, Tempe Tarn — Sokół 
Tarn. 2:0. 


W koszykówce dr.tżyna Olsry poknasła 
riemałużenie Mabkabj 14.11, Do REzTWZ 
prowadziła Makkabj 6.4, 


bije mistrza Polski 3:1 (2:0) 


Piłkarski mistrz Polski „Ruch* gościi| leaderem Ligi Śl. Mecz zakończył się sen- j Jego 


wczoraj w Lipinoch rozgrywając tradycyjne | sacyjną porażką mistrza Polski w stosunku 


spotkanie z miejsz:owym  „Naprzodam“ 


awansują io ki. „A“ Śląskiego D. Z. B. 


Wozoraj rozsgrany został w Sosnowo 
decydujący © wojścię do kesy A” Biąski: 
g0 OZB, mecz pięściarsk; pomiędzy pret*a 
dentami do awansu miejscewą Makkabi ! 
częstochowską Brygadą. Zgodnie z zagłę 
biowski=* „tradycjami“ mecz zakończy: 
się valkowerem 16:9 z powodu zdekompisi' 
wania drużyny częstochowian na wadze. W 
sposkaniu icwarzyskim wygrali goście 9:7 
trzy czym nie odbyły się ? wałki, 

Wyniki walk °w kolejnośo: wag: 

Waiczący nieczysto Grizgrir (M) remisu 
je z Jasińskim (B, technicznie niece lep 
szym. Woigrin (M) zyskuja punkty z pow” 
du nadwagi Kurowczyka (B); w wa'as to 
warzyskiej sosnowiczanin mistrz Śląsk: 
hije wysoko na punkty ambitnego przeci» 
nika Wróbel (B) zwycięża wysoko na punk 
ty Bajtnora (M)  zgórując bozapelacyjn € 
przez cały czas. 

Szyński (BE) posyla na doski w 16 sek 
dfajerowicza (M) który zostaje zdyskwa!i. 
fkowany za symulowanis 
prawidlowego ciosu. Brygadzista otrzymu= 
je zaś naganę za niezbyt czyste uderzenie 
Warmus (B) bije przez jedyne k. o, dni: 
Bawidowicza (M) w Il r. W w. półciężkie, 
ciężkiej Moszkawicz ; Zietnik otrzymuje 
tunkty walcoverem z powodu niestawieni: 
się wzgl. nadwagi przeciwnika. Ogólny po- 
ziom walk stosunkowo b. miski, Widzów 


 HOREISEI 


„DRE 


gJ] 


I 


b. dużo. 


1:3 (0:2)! 

Grę rozpoczął „Ruch“, mając ssaie Iskką 
przewagą, 

Niestety npad mratrza nie wykerzystai 
wile dobrych -agra pomecy, która na m 
wyższym mieczu grała bardzo dobrze. Blis 
to zresztą jedyna iormacja, która wegs 


punktował p. Kulik. 
W wyniku meczu „Makkabi“ 


Atak bowiem grel wyjątkowo słabe — 


awansuj: | zwłaszcza Peterak į Wilimowski poruszał: 


de klasy „A* Śl. OZB mając dwa punk'y| się na boisku ociężałe, 


więcej od „Brygady. 


W obronie bardzo elahe zagrał Qłonza. 


Śląsty zapaśnicy dali lekcję 
ciężńcailefom zagłękbiowskim w Sosnowcu 


Pierwsze na terenie Zaglębia zawody zi|w średniej Wąsik (Sosnowiec) po emocjoni 


paśnicze z udziałem zawodników-amato-ów | jącej walce ulega Staniczkewi 


(Katowice, 


wbrew przewidyweniom skupiły stonunko= | na pkt. niejednogłośnie, 


wę niewielką liczbę widzów, mimo iż na 
macie stanęło kilku czołowych _ zapaśni. 
ków Polski i Śląska. 

Wynik, walk Zagłębie -- Śląsk, któr 
mimo fatalnych warunków, stały na wyso- 
kim poziomie — przedstawiają się nasi» 
pująco: w wadze półce. v.mistrz Polski T2 
rdor Krysmalski (Katowice) pokonał Kny 
chłe ($osnowiec) w 6 mir. złamaniem m% 
'u; w w. piórkowej Buohta (Katowice) po- 
konat Wojtasjńskiego (Sosrowiso w Z mit 
«ładąć go na łopatki; w wadze lekkiej K=; 
amalskł Il (b. mistrz Polski) położył na łe 
natki Brauzego (Sosnowiec) w 10 min, w 


„Sokół” (Kraków) 9:2 (3:1, 3:1, 2:0) 


Wicemistrzowski zespół Krakowa - $° 
KÓl ulagi na torze w Katowicach „B'ek'a- 
Gowemu Dębowj w stosunku 2:91 

Dab grai 7 nhvdwnma Kanadyjczykami 


górująo bezapalacyjnie nag przeciwnikizm | rowal z kolega *luh Koarnotą. a 


Lunom bramkowym podzielili: się: Sm-Ib 
3, Knyciński 1  Brodowsk: 2, Balla 2 wag 
Knyciński 1. t!a arisi Wilczyński ; Kanta 


W pokazowej walce wolno . amarykań 
skiej stoczowej w w. póło. Krysmalski I (S 
kół ił) zwycięża na punkty Urgaczą (30kó 
1t) niejednogłośnie. 

Sędziował na masie obiektywnie p red 
Rembaiski, punktowali pp. kpt. PZA Ga 
łuszka i Heksman. Wynik og. spotkania 
Zagłęnie — Śląsk 1:11. 

Kpt. PZA p, Gałuszka dziękuje za na 
szym pośrednictwem organizatorom mecz. 
który — jak wyrazi nadzieje będzit 
zapoczątkowaniem sportu ciężko . atlotyc 
nego na terenie Zagłębia. 


W ramach powyższych zawodów odby 
się również pierwszy krok pięściarski, któ. 
ry przynłósł następujące wyniki: w w. pó 
fredn'ej Wiecha Wł. (niest.) zrem'sował 
Warmusem (niest ); w w. śred. Wiecha St 
(niest.) zremisował z Pawem (niest.): poz: 
tym Ziemhiec (Pol) w w kogucisi zrem: 
Strzelę 
Fal) w w lek nokonal na punkty Wojta 
sttskiego. 

Sadziowali pp Jaruszko i Ciechowski 


nieczyste wykopy wytwarzały u ąda 
kroć zamieszanie ped własną bramką 
„Naprzód* w pierwszym rzędzie zuycięa. 
two wozorajsze ma de zawdzięczenia doeke 
nalej grze dramkarza Holendera pers tym 
atak grał wyjątkowe okutecznie Piss nak 
lepszy na bołsku, W pomocy również zagral 
doskonale Pies IJ, J 
Bramki dla gospodarzy uryckałi Boci> 
nią, Pies į Zuchoń  Honwowy puaki dis 
„Ruchu“ strzętit Wodarz | 
Sędziował p. Błachet 2 Biaiską, 


Jeszcze jedna 
R s 
porażka „Sląska” 

Na boisku B-ligowych „Kresów“, ross 
grany został w ıb. wiedrielę ‘mars pikat 
«ki pomiędzy eke-| gowym  „Śląskiem” ż 
drużyną gospodarzy, zakończony wysoką X 
rażką „Sląska“ w słosunka 8:32, 

W drużynie „Šly ka" grało 6 graczy s Hi 
gowej drużyny, przy czym obromł ją od 
powaźżmiejszaj jeśzore porażk bramkars Ke 
smala, Bramki dla chorzowian zdobyli Sta 
nia 1 Wosias po ? Samjdt ; Wiencek po 1 


Sokół (Kraków) 
Z. S. (Bielsko) 9:5 


Wozoraj odbył się w Krakowie mam p:ę- 
śotarskj pomiędzy drużyzą Sokoła 6 biel. 
skim ZS-em, Walki stały ma niskim poria 
mie. 

Wyniki techniczne w kolejności wag o7 
mnszej do półciężkiaj: 

Piszczek (S) luje na punkty Ramiaki 
mimo jego nadwagi; Jakowlew (3) Ph 
przez tech k. o. Moczkę; Craba (S) zwycię, 
ża na pkt Klmezaka; Gembala (Z) «wre! 
Ja przez techn kt o Śworzeniowskiago; Ja, 
hłoński (5) ramienja z Garmarkiem; Wis 
ek (S` ookrma) na pkt Rorysa: wranrcl0 
Rnapit Z) wyp ysa na pkt > Marian, 

Sędziował w "nen p Taemki za wi 
a Tamar Widauów 308 


TORPEDA 


Należy zapomnieć! 


go stwardło dła mnie, a uczucie wygasło. 


Kochany Dziaduniu! 

Czytając codzienie „Torpedę* żywo inie 
isuję się kącikiem „Z sarsa do serca. U 
zielasz rad czytelnikom, jesieś b. Szczery 

elikatny, 

Wobec tego i ja proszę Gię Kochany Bzi< 
duniu © radę, Mimo tego, ze jestem ładną 

miłą ; młodziutką uczenicą, jednak Życie 

aia mnie nie ma żadnego uroku, chociaż mt 

wią, że jest tak piękne, 

Kochany Dziaduniu, cieszyłam się powo 
dzeniem u chłopców, koleżanki mi zazdrość 
ły. Znałam ładnych chłopców, lecz nie da: 
rzyłam ch żadnym uczuciem. Wielu z nici 
kochało się we mnie. To iednak denerwow: 
ło mię więc ich unikałam, Omi widząc to - 
srześladowali mnie bardzo. - HL. 

Z ich też powodu straciłam  — „śŚlicznegć| 
fanka Blondynka, którego znałam od ukl 
| darzyłam szczerą sympatią Tak, wtedy ży 
xe było barwna i słodkie, 

Lecz naraz wszystko się popsuło... Ulega. 
jąc namowom swych kolegów odszedł mnis 
Odszedł mimo mych iiumaczeń, bólu 
próśb. „ Nis zważał na moje łzy... serca je 
| 
| 


Rey; 


zk m 


AETA dzieci 
lubią JECOROFĘ 


gdyż jest bardzo smaczny; 
ä skuteczny. Stosowany od 
. fat. przeszło 35 zamiast: 
dranu, oddaje on rzetelne 
usługi zdrowiu, wzmagająć: 
apetyt, zwiększając wagę; 
i wywołując znaczną po- 
prawę słanu ogólnego. 


JEGOÓROÓL 


BUKOWSKIEGO 


NABOR.CHEM-FARMAC. '" mamamana. 
a MG. AAS SUKC. ; WARSZAWA 


Do 500: zl miesięcznie 


zarobią zdolni i pilni 
akwizytorzy ogłoszeń. 


Zgłoszenia codziennie w adm 
ary od godz. 16.30 — 17.30 


"KUPON Nr. 30 
Uprawniający do bezpłafnej | 
PORADY PRAWNEJĘ 


Posiadacz 15 kolejnych po sobie $ 
| następujących kuponów, otrzyma w ad- | 
ministracji przekaz na bezpłatną po- 


z dosiawą do domu 


EW WZ: 4 


Ceny ogłoszeń: 


na z a 
Drukiam 1 Nakładem „Nowoczesnsi Druka: * 


sknie za nim coraz bardzioj. 


wrócą? O 


radę pra wei u DOU oka BI 


ammam 
Miesięczny abonament „Torpedy” 


O 


O 
jipiej 


Słyszałan tyiko przykre słowa... 

To szczęście, © którym ciągie marzylan. 
piysło nagle i. czy wróci? 

Walczę z sobą, ho chcę zapomnieć; 
aapróżno, 

Kocham go jeszcze silniej į goręcej. Tę 


uda, eleganccy, w denciaxach jak nieprzy- 
mierzając dorożkarze krakowscy. 
jakieś grube ryby, a że jethałi II kiasą, tc 
z pewnością posiadali bezpłatne bilety. 

Zaczęłi rozmawiać wesoło, ale, ŻE rozme- 
wa lepiej smakuje z papie"cskiem, więc par 
Brzdęk zaproponował: 

— Proszę, pan pozwoli sląskiego. 

— Ależ nie, pan będzie łaskaw mojego, 

— Skąd znowu! to następnym razem, pan 
będzie łaskaw. 

— Bardzo dziękuję. 

J pan iŃonopka chwycił się za 
sięgając po zapałki. 

— Ależ po co psuć zapałki, ja mam za 
nalniczkę, | 

No i właśnie ta zapalniczka popsuła całe 
przyjacielską rozmowę. Par Konopka, jat 
ją tylko zobaczył, zaraz ją chciał w swoj: 
lapkę wziąć, lecz pan Brzięk za nic w świ: 
ci: na to nie pozwohł, ko s'ę skapował, że 
gramidą pachnie. A pan Konopka dopiero: 

— Panie, to niecstempiowana zapalniczk: 
Ja jastem komisarzem policji, konfiskują j: 


leca 


Marzenia moje rozwiały się jednak, Gzy 


„Zazomniana Róza” 

Droga Panienko! Rozum'em rozpacz Pun 
1 współczuję serdecznie, Ukochany porznel: 
Panią — to rzeczywiście smutne i bolesne 
05ż jednak Pani zostało? 

Niech Pani nie czeka n, niego. Po ca: 

adyby nawet powrócił, to jużby nie było te 

Ta pierwsza wasza, młedzieńcza uczniow- 
ska miłość już nie wróci. Wielu z nas misic 
ułcres swej pierwszej, z reguły jednak nie 
szczęśliwej miłości. 

Jest to niezapomniany okres w życiu ka. 
żdego człowieka. 

Ani na chwiię nie wątpię, że jest to 2 
Panj ta właśnie pierwsza miłość: „trudna 
endna, zła”. Ale jej nie skonfiskowai. bo zapalniczke 

Narkęlma zapomni Pana o Janku, lac. wyleciała przez okno wyrzucona przez panż 
zawsze, zawsze będzie pamiętała, o młodz'2. | Brzdęka, 
czej pierwszej nieszczęśliwej miłości. — Panie jak pan mógł, Ja panu prołoku 

My wszyscy o niej pamiętamy... panie, to jest iobuzeria panie ja panus. 

Dobry Dziadunio, — Spokojnie, panje, protekuł proszę, ali 


rarytasz 


K NASKÓREK. RĄK 


SZORSTKI NPOPĘRANY, OPIERZCHNIĘTY i ZGRU= 
BIAŁY PRZEISTACZA CUDOWNIE , CZYNIĄC GO 
MIER KIM z "AHA SAMITHIE DELIKATNYM i BIAŁYM 


prer BPRAKATOW. pprECTION 


ey i 


If 
"14 
| 


podad stwierdzona przez Arda. me- 
dycyny uniwersytetów polskich i w drodze 
naukowej analizy bakieriologicznej. 


M WEDEJ PECHA HO EWEWNIECHE oae 
+ 


KOLPORTERZY zosíaną zaraz przyjęci 
na dobrych warunkach 


ZGŁASZAC SIĘ: 


„Torpeda”, Kraków Rynek Gł. 10 
w godzinach od 15.30 do 16.30. 


Roznosiciele i roznosicielki 
gazei po kioskach 


za wysoką prowizją zostdną od zaraz 
przyjęci, 

Zgłoszenia codziennie od godziny 

%7 — 18 w Adminisracji „Torpe- 

dy“ w Krakowie, Rynek Główny 10. 


Redakcja i Administracja: 


zł. 1.50 Kraków, Rynek BG. 10. Tel. Nr. 103-73 | 


Cała strona 409 zł., pół sipony 280 zl, jedna czwarta Str. 160 zł, jedna ósmia str. 


kara 
ZAPALNICZKA 


W przedziale JI klasy jechali dwaj panc| za łobuza to tak się robi 


Napewni | awantura, 


sobą zainteresowanie w towarzy |) „I 
stwie, może łatwo to uzyskać „| OO 


Admin. czynna w godz. 10—13 i od 15.30—19. 
W niedziele i święta od 14.30-—20.30. 


Redakcja przyjmuje interesan ów 
od godz. 12—13 (prócz 


«0 zł. 


I buch pana komisarza w ząbki Gwatt, 
zbiegowisko. 


— nh 


Epilog rozegrał się przeć sądem, lecz p: 
uu Brzdękowi nie udowodniono, że posiada. 
mieostempiowaną zapalniczię, ale tylko 14 
naruszenie dwóch zębów pana Konopki, zo 
stał skazany na tydzień bezwzględnego arą 


| sztu. 


o 7 wysokosprawnych 
obwodach wyposażo- 
ny w najnowsze urzą- 
dzenia techniczne 


na raty po Zł. 28.40 mies. 


a m JOW YW | 
CUDA I TAJEMNICE 


CZARNEJ ! BIAŁEJ MAGJ! 


Wywoływanie duchów i demo 
nów. Każdy, kto chce wzbudzić NY” 


po przestudjowaniu naszego NSZ 
kursu magji, co jest obecnie 
dostępne dla wszystkich. Jak 
zdobyć męża, określać charak- 
tery i losy osób znajomych, MEAN 
wygraną na loterji, zdobyć czyjąś miłość, 
stać się niewidzialnym. Ziadawać rany na 
| | odległość. Pozorna śmierć. Lastro magiczna. 
Przyspieszenie wzrostu roślin. Latający *2- 
ger! Tańczące jabłko! Gwarancja wyuczenia 
wszystk:ch sekretów zapewniona. Wysyłam 
9 tomów z 478 sekret. i tajemnicami. z 
pięknemi ilustracjami za zł. 4.65, które się 
płaci przy odbiorze. — Adres: Polskia 
Wyd. „Magii“ , Warszawa, Leszno 60-47 D.A 


NAJLEPIEJ 


KUPISZ, SPRZEDASZ, WYNAJļ- 
MIESZ LOKALE, ZNAJDZIESZ 
POSADĘ IT. P. 


PRZEZ DROBNE OGŁOSZENIE W 
„TORPEDZIE‘‘, które czytają dz.e” 
Siątki tysięcy ludzi, Ceny ogłoszeń 
wyszcezególn'one poniżej. 


DROBNE OGKOSZENIA 


i WOLNE POSADY ] 


PRACZKA piorąca u siebie w domu po 
trzebna Zgłoszenia osobiste w Torpedzie 
między 10 a 1 przed południem. 


niedziel i świąt) 


iedna szesnasta str. 25 zł — Gra. 


tulacja į kondolencje do 5 wierszy £ zł. - Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 6 zł. — Podziękowania do 20 mm. w jednym ta 


mie 6 >ł. 
ivy 5 groszy, -- Pierwsza Stroną o O p-ccent 
u Administracji ; wytącznie za gotówkę. - 


"dawniczei" Sn. y ogr ad” 


droższa — 


— Soza0wiac. Sobieskiszo 10, 


— Nekrologi te 56 mm. w jednym łamie 10 zł, — Drobne ogłoszenia za słowo 10 groszy. — Dia poszukujących pra- 
Drosnych ogłoszeń nie przyjmuje się telefonicznie tylko wn*osi 


e a a 
aedąktor odpowiedzialny: Wit Krajewstu 


